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m m i i :
miesięcznie we L wowie 
20 Mk., z dostawą ao do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 mk., winnych 
państwach 25 Łdk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Gana pcjM ljn cte in  
aumaru na ca łya  

obszarze Polaki

fl Marka
Konto czekowe P.H.fl 

140.561.

M  LWOWSKI
wychodzi cedz&muo o godzinie 6 rano

Geny ogłoszeA:
Ogłoszenia m ie j s c o w e  (iwowsfci*) 
fA i  vier*z uonpaieil. M. i’ —. 
P isk i na str. tekst, o 100% <li:o- 
iej. „Nadesłane*4 i „Nekrologia* 
za wiersz aonp. € Mk. „Ko 
munikaty* i reklamy po kronle* 
za wior.iz nonp, 10 Mk. Drobni* 
ogłoszenia 50 ien. cd wyrazu, i 

po 1 Mk. tłustym drukiem. 
Ogłoszenia na modzuię i święta 
o W %  droioj. (Numery „Kuriera 

L.w owak. tą antidatowane). 
Ogłoszenia z a m ie jsco w e  (pata- 
lwowskie): zwykłe 3 marki za
wiersz nonpareii , nekrologi i a&~ 
dezłatie 9 lik., komuuUaty i re­
klamy 15 Mk., or. ogłosz. 
Ogłoszenia całostronicowe na ł- 
kolumnie (tytułowej) 4.0W  Mk., 

zam iejscowe 6.000 Mk.

K niłkeja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Aiłniln straeja piicy ulicy Chorążczyzny t. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5- Biura Admin.stracy* 
otwarte codziennie ou godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. do 5. wieczór. — Adres dla telegr „Kurier", Lwów — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 1 
®  B a r M e w a  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze spizedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 1

Nak< deta Spółki wydawaiuej „Kuf jer* Lwowskiego0.

W ŁA D Y S ŁA W  .WITWICKI.

Z Wilna.
(Z  oryginalnymi rysunkami w * Witwickiego).

Kiedy człowiek w  przedziale nabitym, jak pacz­
ka zapałek wychyli głowę z poza plecaków, kar 
rabinów, worów pełnych kartofli i zapyta uprzejmie 
damy, zgniatanej w drugim końcu przedziału, czy 
wolne zapalić papierosa, zwrot ten wygląda na urą­
ganie i damie i całemu towarzystwu. Nawet sam py­
tający wie o tern. że będze popiół strząsał na plecy 
lub g łow ę swego sąsiada, podobnie jak na niego 
znowu kichać będzie jego sąsiadka z prawej, zupą 
z blaszanki obleje mu i tak mocno błotem zwalana 
spodnie żona obywatela, który się na nim wyspał, 
zresztą bardzo niespokojnie, po lew e j; ogryzki z ja­
błek rzucą mu przypadkiem za kołnierz ci dwaj pa­
nowie, którzy się za jego plecami skrobią uporczywie, 
odkąd', się. wśród przekleństw i wrzasków własnych 
i cuuzy cii włamać zdołali przez rozoite okno ao cienir* 
iw*go przedziału, skąd w , ‘.Iraszaią teraz wyszukane*, 
mi wyzwiskami innych, chcących uniknąć śmierci 
na dachu lub na stopniach wozu.

W  sąsiednim przedziale właśnie ktoś uzbrojony 
wyrzuca kobiety 1 robi przytem hałas, jak przy a ta-* 
ku na nieprzyjaciblskie rowy. Jakieś jęki, ale kosa 
trafiła na kamień, ■ bo oto w1 blasku latarki elektrycz 
mej ukazuje się z chaosu g łów  czapita oficerska; 
srebrny pasek; pod nim twarz młodziutka i głos 
przeraźliwy; coś pomiędzy dźwiękiem tuby archa­
nioła a syreną automobilu tuż nad karkiem. Czas 
jakiś walczą dwa męskte giłosy; w końcu słabnie 
i oddaia się ten pierwszy, przechodząc w  basowe 
warczeniezłego psa na niepewnym łańcuchu. Cd stro­
ny czapki oficerskiej ^dychać teraz kwilenie mando­
liny. Ktoś. jak Karnet, próbuje spać na czyjemś ło­
nie; widać, musi-tam być więcej miejsca; ktoś nawet 
zgiąć się może.

pomyślane jako popielniczką, Prajfeeż te rury pod' 
iawkarr o które zziębnięci podróżni daremnie biją 
obcasami dla jakiej takiej rozgrzewki, rozprowadza­
ły kiedyś naprawdę gorącą partę po wozach. I moż­
na było regulować jej dopływ z pomocą korby, nu 
której teraz wisi: jeden z wielu nadliczbowych tłumo- 
kówt 1 jest sna szybie kartka z napisem: T y lk o  dla 
cywilnych1®  któha niegdyś jednak zapewniała nieco 
spoKojnisjszą jazdę i broniła obywatela przed jego 
obrońcami —  dziś ona tylko zwabia łatwowiernych, 
wierzących naiwnie, że się ta kartka tuż przed od­
jazdem pociągu nie zamieni w  inną; ,,Tylko dla. woj- 
skowyeh;“ . Tak bywa, jeżeli się komuś z t. zw. za­
rządu chce trudzić pisaniem i jeżeli ten, dla kogo 
się przedział opróżnia, zechce się bawić w tak nie­
potrzebne ! zastarzałe zachody jak nalepianie jakich­
kolwiek kartek na potłuczonych szybach wozów. — 
Mniej wytworni potentaci radzą sobie szybko i bez 
kartek. „Co mi tam g losy ; ga tli,; u mnie jnsza gałka“ .

p a u l i ; k u m il f t c K i .

Kiedy ranek zejdzie i oświetli splątaną masę 
brudnych głów , tłumoków, kożuchów; chustek; bu­
tów  i rąk, dojrzeć można w kolejowym wozie oprócz 
wielu innych ślady pewne mówiące, że nie tak dawno 
jeszcze i on służył potrzeDom kulturalnym i ten, kto 
go  projektował, miał na myśli może nawet życie w y­
tworne. Przecież to drobne, żelazne naczyńko, które 
obecnie komuś za spluwaczkę posłużyło, kto wolał 
oszczędzić ubrania swego towarzysza podróży, było

SKOPOWKA.

Bywali dawniej na kolejach konduktorzy, których 
człowiek mógł pytać o miejsce, można się było na 
stacjach dowiedzieć, kiedy taki pociąg przyjdzie i 
kiedy odejdzie, można było w  swoim czasie kupić 
w kasie drukowany bilet i być przy Kupowaniu spo­
kojnym, że pocl?g nią odejdzie, pokąd się podróżni 
nie zaopatrzą w łj.Iei . Wszystko to stwarzało atmo­
sferę pewnego porządku, pewnej prawidłowości, wie­
dział człowiek, na co może liczyć, i czuł; że kupując 
bilet, rob* układ prawomocny z pewną praworząd­
ną instytucją kulturalną, u której, nawet w  razie ka­
tastrofy, znajdzie sumienne odszkodowanie. Dziś każ­
da jazda koleją u nas jest katastrofą, z której można 
wyjść z życiem, ale nigdy bez szkody na zdrowiu i 
mieniu. I nie kolej podróżnym za te katastrofy płaci, 
tylko podróżni koieji.

Lad jakikoiwiek, poszanowanie prawa, przepisu; 
ogłoszonej normy, konwenansu niemów’ionego. wzgię-r 
dy na kulturę, na ludzkość — to wszystko są prze­
żytki już nie spotykane na tern polu.

I tego nie tłumaczy brak wozów, ani brak ma­
szyn tylko składają się na to braki duchowfe u c zy t­
ników odpowiedzialnych wraz z brakami duchowymi1 
nieodpowiedzialnego tłumu, który wozy wypełnia.

— Ach tak, powie ktoś; to jest wojna i  to, co 
ona z sobą przynosi. Nieszczęście, na które trudno 
poradzę.

A jednak wojna trwa od sześciu blisko lat i gdy­
by ona to z sobą przynosiła, to od sześciu lat Wi­
dzielibyśmy to samo wszędzie. Tymczasem aż takich 
stosunków, jak tutaj teraz, nie można było znalbźć 
dotąd' nigdy nigdzie. To też ciekawe było, skąd po­
chodzili ci towarzysze jazdy tak bardzo bezwzględnie 
dla ci) ugien grożący pięścią i wyśmiewający w spo­
sób niewybredny a głośny każdego, kto nieomal na 
klęczkach błagał ich w  razie chwilowej ulgi na sta- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Ataki nieprzyjaciela na odcinku rzeki Auty odparte.
Warszawa (P A T .) Komunikat sztabu gene- 

ralrego z 19 bm.: Na froncie północnym na od- 
cinftu rzefti Auty nieprzyjaciel ostrzeliwał o= 
ghiem huraganowym pozycje nasze pomiędzy 
jeziorem Dołgoje i miejscowością Górhi, poczem 
przeszedł do ataku który został odparty. Na po­
łudnie od jeziora Jelnia oddziały nasze w  kontr­

ataku posunęły się na wseFiód zajmując szereg 
miejscowości. Wżułttż Berezyny spokój. Na linji 
rzeki Wereszni od Martynowicz do ujścia jej do 
Uszy silne walki. Na fioncie na południe od W e 
reszny aż do Dniestru większych starć nie by'!o. 
Pierwszy zast. szefa sztabu generalnego. Kuliński, 
gen. podpor.

P. Wttos kandydatem na premiera-
MPR., PPS., Wyzwolenie i Stapińezyey stawiają jego kandydaturę. Rluby 

praey fconst. i mieszczański akceptują ją.
Warszawa. (Pat.). P . Jan Brejski zakomunikował 

marszałkowi sejmu oficjalnie, że PSL. (W yzwolenie) 
lewica PSL., NPR. 1 PPS. wyrażają życzenie, aby 
zaproponować misję utworzenia gabinetu p , Wito­
sowi. P. Brejski zapewnił przytem, że kłuh pra^y 
konstytucyjnej obiecuje życzdwą neutralność. Marsza­
łek sejmu odpowiedział na to, że ponieważ tych 
5 klubów nie stanów1 większości, bo razem reprezen­
tują 181 głosów, musi s'ę zapylać innych kfubow 
aby obliczyć, czy cyfra nieprzycnyinych kandydatur 
rze p. Witosa głosów  w  sejmie nie jest większa Na 
razie narady przewodniczących klubów . z p mar­

szałkiem nie są ukończone. Członkowie prezydjum 
klubu pracy konstytucyjnej p. Federowicz 1 Baworow- 
slfl oświadczyli, że nie sprzeciwiają sję powierze­
niu misji tej p. W itosowi, wobec tego, że trzykrotne 
usiłowania w kierunku utworzenia rządu okazał} s ę 
bezskuteczne, a brak rządu wstrząsa podstawa ni pań­
stwa. Zanim się jednak ktub oświadczy stanowczo* 
musi poznać program rzeczowy r  personalny, kandy­
datów.

P. Rosset oświadczył , że kJub jego nte 
sprzeciwia się powierzeniu tej mjsjj W jtosowj.
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cji żeby rfia p o *y o l*  na ctfwilę rozgrzać 'stojąco 
skostniane członki, każdego, kto z litewska pytał; 
czy nie mógłby w sposób pokojowy i ludzki zrobić 
tego samego, co oni przed godziną zrobili w sposób 
dzik' i nieluazkf: zwiększyć śrjsku W wożje. Bylj 
to ludzie nie obcy ale nasi: z pod Radomia, Kalisza; 
Poznania i Warszawy. Konopnicka o nich pisała tak 
niedawno na złość Panu Bogu i szlachcie

— W ięc my sami mielibyśmy tyle dzikości w  so­
bie i tak tewóefc kultury? Przecież nasz lud1 jest 
poczciwy i dobre

B.UYI.JANrifli

W  nowelkach i wierszach osobliwie. Jeżeii jed­
nak chodzi o typ, który nie nosi nazWiska i nie po­
siada przynależności stanowej, a decyduje o kultu- 
ralrej* atmosferze kolej i tramwaju, ulicy; sklepu; Jr> le­
gowiska, targu, fiabożeń; twa; teatru; wiecu; hotelu,; 
1o km typ 'w b. Królestwie Połskiem zgoła nie jest 
poczciwy — powiedzmy to sobie otwarcie. Tu są źli 
ludzie. A kuitura w postaci pewnego porządku, prze­
pisu. normy, którą się szanuje i pod nieobecność po- 
IjSjanta. poszanowanie człowieka, który nie ma ani 
pieniędzy, ani bagnetu ńa poparcie swoich potrżeo 
i slow, poszanowanie prawa, to jest raczej zbytek 
w tych .stronach tnało praktyczny i mało praktyko­
wany. Nic wiferzę w to, żeby typ Oddany całą liehą 
duszą chciwości, gromadzeniu pieniędzy per fdś, et 
nefas. typ, składający złupione paskiem stumarków-* 
ki w brudnych Siennikach i prźyktótkićh pończochach, 
chciał odkładać jak^ś procent z zjsków ha rzecz tak 
cienką, jak upiększenie życia sobie i drugjm. Chyoa 
żeby zaimportować zazdrosnym gośduni. Tak, alte 
z togo źródła nie wyjdą "zeczy wytworne naprawdę.

(C. d. ii.).
-- Q---
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POW IEŚĆ.

(Dokończenie).

Postać zniknęła, ale wrźaskt rosły i rósł tupot
nóg.

— Aaaa!... Aaaa!..
Tadziic dal się nareszcie poderwać i pobiegli w  

ciemności dość chyżo.
Ucichł huk dział, umilkły strzały i tylko wrzask 

dziki [ szalony przewalał się wśród ingieł coraz czer- 
wieiiszydi od rosnącej na niebie łuny. Dopadli wresz­
cie dc okopów na dawnych pozycjach pełnych woj­
ska, gotującego się do odparcia ataku. — W  strzel­
nicach ustawiano gorączkowo karabiny m aszynowe

— Gdzie druga kompmja, gdzie druga kompa- 
nja? — pyta! się Gawar, przepychając się poza ple­
cami przyczajonych, u przedp%rsi żołnierzy j wlo­
kąc żfl sobą Tadzika.

—  Dalej, dalej, na lewo!...
— Gdzje druga kompania, obywateld?...
— Jeszcze dalej!...
Nareszcie znaleźli sję wśród swo-ch.

. — Patrzcje: są!... Żyją!.. »
— Gawar i Lena przyszli,.
— A myśmy już myśleli, że was tjur-t|u!„.
Ucjeszyli im się; .
— A cóż to on... btz (czapki?., karabin ptzyn.ósł, 

a głowę zgubił?... — żartowali — wskazując na 
Tadzika.

— Taką ma minę, janby się ba Pana Boga za­
gapił.

— Dajcje mu spokój b.. — bronił ponuro towa-

Akcja p. brejshiego,
(Ou naszego warszawskiego korespohoema).

Warszawa 18. czerwca 1920.
Opinja publiczna niiBcierpJiwj sję z powodu prze­

ciągania się przesilenia i sarka na przywódców s!ron- 
liietw, składając na n!ch całą winę. Tynticzascm o hi 
wiaśiiie bodajże najdoikhwiej odcaUWają osobiście — 
powiedziałbym trywialnie: na własnej skórze — obec­
ny stan. Od tygodnia przeszto ciągną się w denerwu­
jącej i wyczerpującej atmosferze konferencje *“ roz­
mowy od rana do późnego wieczora — bez rezultatu! 
Trudność leży w tem : Większość sejmu f, sądzę, spo- 
łeageństwa, uważa, iż wielkim zadnnpm chwil] może 
odpowiedzieć tylko gabinet oparty o Sejm (nje urzęd­
niczy!) o zdec-yclowąnei 1'njt i jasno okreś:Ouym pro- 
‘gfam is; stronnictwa tak z prawej, jak i z lewej stro­
ny zdolne do stworzenia jadnoPlej platformy progra­
mowej drogą dopuszczalnych ustępstw nie mają T- 
czebnej większości, potrzebnej do oparcia gabinetu, 
jak długo stoi etę na gruncie parlamentarnym O te 
fakta. i realno fakta, rozbijały s>ę usiłowania dotych­
czasowe bez względu na to, z czyjej strony wychodziła 
kibjatywa. Przy rozmaitych fermentacjach, kombjna- 
cjach i warjaejceli 'leść elementów pozostaje ta sa­
ma, a suma ich daje zawsze nimejszoś?. I będą s ę  
rozbijały, jak długo nle nastąpi zmjana w  układzie 
sił. M le js x  na tę zmianę i pewne dane na n̂ ą są 
v/ klubie narodowego zjednoczenia fuduwogo który 
jest tworem nienaturalnym, łączącym zew nętrzn i ele­
menty bardzo różnolite, nawet biegunowo przeciwne, 
jak r-p. reakcjonista Dubar.owicz i radykał demagog 
kr. S ta rter U z. Narazóe jednak jest tylko miejsce na 
zmianę ; pewne dane, ale zmiany samej nje ma.

Wobec tego nowa perrnutacja z p. Brejśki’m 
na pierwszem miejscu ma w  tej chwili prawie tyleż 
szans, co poprzednia.

7 ' powiedD ma na wczoraj na go Iz . 5 konferen­
cja ludówców z Zjednoczeniem n*e odbyła sję. P. Du- 
fcułłbwićz ośwbdczył, iż wobec tego. że jt_ Skulski 
przed chwilą złoży! mandat tworzenia gabinetu, w y­
tworzyła się iloWa śyluaSja, nad którą klub jego mus* 
się zastanów1?. O gddz. 6 marszałek zaprosił do s-e- 
bie p. Brcjsklego i zakomunikował mu, iż ma za­
miar zaproponować go NaczeLdkowi ha premiera. 
Około godz. 11 w  nocy p. Bzćjski po Wfzycde u Na­
czelnika oznajmU, iż otrzyfnał oficjalnie mjsję two­
rzenia gabinetu.

Zdaje się. że marszałek, opuszczając o. Brejskie- 
go, miał rta celu n te tylko spróbowanie ostatniej per- 
mutacji przed wejśiicm na drogę gabinetu urzędnicze­
go. Chodziło, żdaie się, p. uiursżałkow': 0 WbpTa kljna

rzysza Gawar. —  Zróbcie mU nFej&oe!... Posuń s!ig 
Lechoń!... — krżyszał na zotnierzy, korzystając ze swe­
go kapralskjego przywileju.

Ułożył Tadzika przemocą nieledw.e w  najsuch- 
szem, najlepszem miejscu liefiiianki | przykry! zdję­
tym z niebie1 szynelem. Biedny chłopak blady i irflL 
czący, robił oo mu kazano, jak automat 1 drżał tak 
mocno, iż  pokrywające go fałdy sukna podskatfwaty 
na id n jak gotująca się Wóda.

Cichość zaległa wygrzebaną w ziemi jamę. Znu­
żeni żołnierze spal] w  ciemnościach pokotem. Z oko­
pów tylko dobiegały od czasu do £*.asU stłumione 
rozm owy lub urywane rozkazy. —  Czasami gdz‘eś 
daleko zahuczał strzał.

Gawdr nie spał. Co czai jakłś opraWdzał, ć-ży h;e 
zsunął się płaszcz z Tadzika j otulał go  piaćżJłow1,- 
cie. Gdy przekonał się wresreju, że chłopak zasnął zrh. 
palił elóktiyćżną lampkę K opdfłsży ją w głowach
0 toridsier, żacżął przeglądać zabrane U Kazhtijitż< i 
papiery; na wierzchu leżał l;st z świeżą datą:

Kochany synu!
“ Pisz często, jak najczęściej. M oże choć ponie­

który list dojdzie. Od Tadżyka nie mieljśniy Wiado­
mości od czasu jak odszedł. Obiecywali ipósać i  on
1 Ga*war 1 ńić... Gdybyś Się .coś dowłedzjał o njch 
z gazet, czy tak —  piaz zaraz. Tu u nas oardzo 
tęskno i smutno... Biada doskwiera, bo ojciec mu­
siał dużą karę zapłacić za ricestawtehłe Sję Tadzjka 
Drożyzna. Robotnika nająć nie sposób za żadne pie­
niądze. Całe szczęścia, że Zośka okazała się taka 
sposObiia we wszystkich męskich robotach ojcu po­
maga, mówi, że w  leaie to s ę i orać i kosjć nau­
czy. Frania wciąż słabuje od czasu sąau. Sąd trwał 
tydzień; wszystkich w  m.escie poruszylp Franja od­
powiadała z wolności jako św.adek. Połujanowa nie 
odnaleźli r  jego rr̂ e sądzilli, chocjaż on podobno tam 
najgłówniejszy winowajca. Drużkow bardzo przeciw

w  lewicę o rozszczefJenie zwłaszcza sfronnicty,* ro­
botniczych. Dotąd NPR. r  PPS.,' mimo, jż  konkurują
0 upływy na masy robotnicze, szły zgodnie^* jedno­
licie ku rozwiązaniu przttilcflja. Pwjerzhnjc stera, 
rządów przywódcy NPR. most wywołać wątpliwości
1 zastrzeżenia ze strony PPS., a w konsekwencji po* 
pchnąć NPR; na prawo dla szukania tam oparcia.
wią też ‘i  ptzy  tej sposobności .chciał p, Trąmpezyń- 
ski ifjJet Ubocznie i drugą j.i:czeń “ po pom urute'' 
U(L«C rzkocfliwić p. B^ejsl.jcgo jako kandydata na mir 
nistra b. dzielnicy pruskiej. Charakterystyczne jest h ż  
p. Bi^ejski ma podobno zapewn^ne proparcie p Buba- 
nowicza, a zabUga o poparcie nawet narodowej de­
mokracji, co n*e bardzo dobro robi wrażenie w klubie 
p. Brejsłcogo. Zwłaszcza wśród posłów z }\ongres6wk‘ , 
mniej Realnych * elastycznych" niż ich prezes

Nowy kandydat na premiera zamierza, jak w*dać 
'z konferencji dotychczas przeprowadzonych przez n'e- 
go ze stronructwam1,. oprzeć swój gabinet na centrum 
(z Włączeniem Zjednoczenia) i całej lewicy na nastę­
pującym pcogramie: 1) w sprawie reformy rolnej -— 
zaspokojenie głodu z’erm i  chleba w  ramach zasad 
z 10 hpca; 2) konstytucja demokratyczna z wybór-;* i 
Naczelnika przez elektorów 1 z zabezpdec; e 'isrn sej­
mu przed , przypadkowością uchwał“  (np. straż praw) ; 
3) w polityce zagranicznej: utrzymanie dotychczaso. 
wego kierunku; szyn k i zawarć,je pokoju (na czele 
delegacji pokojowej stanąłby Daszyński; wysian.e z\ 
granicę delegaci1 iewicowej dla poinformowania kół 
radykalnych; interwencja u mocarstw w sprawie sto­
sunków na terenach pleoiscytowych; 4) uzdrowienie 
i zdemokratyzowanie adm nislracji na Pomor2u ; uni­
fikowanie b. dzNlnjcy p.uskicj przez mjnjstra dla 
kresów północiło - zaeh. (na miejsce m^-sterstwa 
b. dzielnicy pruskrej); ubezpieczeni? granjc zachoa*- 
nibh; 5) uruebomienie gospodarcze kresów wschod­
nich; 6) odbudowa kraju; 7) uruchomienie kas cho­
rych, ustawodawstwo robotnicze: ubezpieczenie ńa 
wypadek kafec.wa, starości, bezrobocia (na zasadzę 
prawa do pracy): 8) plan aprowizaeyjny na podsta­
wie komprrm1;’.! zarysowanego podczas narad1 między, 
stroatiktwam1 robotnjśzemi i włoścjańskjemj

P. P. S. uświadczyła, że w  (gabinecie p. BrejsUiego 
n^e weźm 'c udziału d ltego , że program p Brej- 
skifcgo “ jakkolwiek w  szeregu punktów zbliża się 
do n&rżyeh wymagań... budź* poważne wątpBwośc. 
cd do kiśnlttłłu, który rząd p. Brejsk'" ?go ma nadać 
naszej polityce pokojowej, a w  formułach przed­
łożonego nam projektu widzimy zbliżenie się *io, po­
lityk1 narodowej demokracji... Również nazwiska kan­
dydatów na ministrów, wymienionych przez p B. 
nie ddją nam gwarancj* demokratycznej poetyki 
rzqdu“ .

niemu 1 Pracław)czowt pokazywał. PractaWicz za u- 
dział 1 lilcrywacijelstwo dostai sześć lat katorg'-- Ab- 
duikę i Tereszc'-senlię powĘsm. Taluś był ńa egzekucji 
i m ówif, że go wyn,eśH na lęku na szafot, że fedwje 
stał jakby miał kości pogruchotane Ś że krzyczał 
W ostatniej chw ij, że ich znowu tor^u.owano, za do 
cały naród mścił wyzywał: bądźcje przettlęci ześ- 
cje nas zrodziij, wołał... Powiadają niektórzy, że z 
tego teraz tyfus w mieście. A ełowo swoje Tereszczen 
ko twardo zachował nic nie pmwśedzlial i złota nje 
znaleźli... Przepadają teraz za nic w ztemi mlljony 
z których wydobycia tyle grzechu było'... Do w r z e ­
nia, syntru drogi. Ojciec każai ci błogosławieństwo 
napisać... Ffanih- i Zośka też życzenia ci składają, 
żeby się ta Wojna jak najprędzej skończyła... W tedy 
choć z taroami wyruszymy stąd do ojczyzny, a ty 
już fu nie Wrdćaj...”

Kartka drżała w  lękti Gawara nie widział liter, 
gdyż łzy przysłoniły mu je, naro.niast widział twarze 
kochane, widział lazurową rzekę, pola szumjąoe w  
słońcu, czarne losy na stromych wzgórzach, słyszał 
świegor ptaków '  posrdd wesołe na łąkach z po- 
dzwonem kos...

“ ...wyruszamy do Oj,cży2ny..“
Otóż są ior.i W1 Ojczyźnie, ale jeży ją matą*? 7  matką 

się dotychczas r.ie widział. Do W arszawy nie wja- 
domo. czy ich wpuszczą... Niemcy, Austrjaki; W ęgryę 
Czechy —■ szarpią ich na wszystkie strony, chcą ich 
wygubić, wytracić, rozsiać wśród swoich pułków; za­
grabić na swoją korzyść, żeby żagjuęłą wjeść 0 pol- 
skjm żółnierżii, żeby krew jego pfźelata pi? obfitfo 
i na darmo .. W ięcej z Łego bólu i Wstydu, zdrrd i| 
podłości, więcej z tego rhe’d  niż z trudu bo jo wręgo 
niż ż ran 1 samej śmierci!...

Ojczvziia!... Kiedyż ją nareszcie żnafdzibtny 
— -o ------
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Zjednoczenie obiecało poprzeć p. Brejskiego  ̂ je­
go pi ograni w  całej rozciągłość1, domagając sję dla 
siebie teki spraw wewnętrznych (p. Kaszica) i za- 
snzegając sobie wyrażente zgody na jnne kandy-

h ą d  centrów c-lewicowy dochodzi do skutku.
datury.

W edle płanów p. Brejskiego —  on sam prócz pre­
zydentury objąłby ministerstwo dla kresów półn.-zaćh.i 
ministerstwo pracy otrzymałby p. Pepłowski (N. P R ) 
skarb Grabski W ł. sprawy zagraniczne p. Sapieha E' 
kolej — Bairtel, inne tek1 do rozdziału między stron­
nictwa sejmowe.

Przedstawiciele P. S. L. .} W yzwoleni", n^e od­
rzucając a limine propozycji p. Brejskiego oświad­
czyli, fż odwołują się do swych klubów.

ł  ------« -----

Wrzenie w  klubie Zjednoczenia nar.-ind.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa, 18 czerwca 1920.
Na tle przesilenia gabinetowego i równolegle 

z niem odbywa się przesilenie wewnętrzne w  klu­
bie Zjednoczenia. Dyktatura p. Dubanowicza i ks. 
arcybiskupa Teodorowicza wywołuje opór u zna­
cznej części członków. Charakterystyczne jest, iż 
5pozycja uważa za swego przywódcę i głowę, 
twórcę klubu p. Skulskiego, który jednak wobec 
fermentu klubowego zajmuje stanowisko zupełnie 
bierne.

Oburzenie wywołuje zwłaszcza stanowisko 
„Rzeczypospolitej", która, afisżując się jako organ 
Zjednoczenia, uderza brutalnie w  dotychczasowy 
kierunek polityki zagranicznej, za którt, p. Skulski 
bierze cala odpowiedzialność, i którą podejmował 
się kontynuować, przystępując do tworzenia no­
wego rządu. Prędzej, czy później, rozegra się 
w klubie Zjednoczenia walka o wpływy, która 
może rozsadzić ramy klubu.

 o -----

Polska w ruchu słowiańskim.
W  prasie jugosłowiańskiej pojawiają się coraz 

częściej artykuły, wskazujące na korń&oznosć oparcia 
ruchu słowiańskiego 0 sqne t wolne państwo pol­
skie. “ Sioven.sk1 Narod“ z 10. czerwca br. przynoś 
dłuzszy elaborat znanego przyjaciela Polak1 dr. Fr. 
Ilesłca. omawiający sprawę orjentacji słowiańskiej.

“ W  pierwszych dniach maia —  pisze czcigodny 
autor -  odbył się uroczysty obchód w lublańskim 
towarzystwie przyjaciół polskiego narodu" (z okazji 
święta 3 Maju) przyczem wysłano telegram z pozdro- 

do Naczelnika Piłsudskiego. Prasa czeska 
napadła na mnife za udzHl w uroczystości, czyniąc 
gorzkie wyrzuty za jawne polonofilstwo. Pragnę W ęc 
obszerniej wyjaśnić podstawy naszej polonofilskiej or­
jentacji Polska j.est realnym faktorem w poi”tyce 
słowjańskiej, kto tego uznać nlc chce, musi być uwa­
żany za niepoprawnego romantyka. Zarzucano Pola­
kom zawsze ich rkprzyjazny stosunek do Rosji, któ­
rą przywykliśmy uważać za ośrodek całego ruchu 
słowiańskiego. Zapominamy jednak zupełnie, w ja­
kich warunkach żyP Polacy, zapominamy równjeż 
że nie było wśród nich żadnego, którego ojciec {ub 
dziad ute był rozstrzelany przez Moskali lub skazany 
na SvbLr. Polacy brondi się przed uciskiem. walczyH 
z caratem n'e z narodem rosyjskim. Obecnie Polska 
.jest niepodległa ‘ silna, jest krajem o trzydzi?sŁomi- 
lionowej ludności o wysokiei kulturze i sławnej, ty- j 
siąc letife j przeszłości jest państwem narodu któ­
rego nie po traf1 ta złamać najcięższa riewols. Polska 
taka, jaką jest ćzis'aj musi się stać poważnym czyn­
nikiem w ruchu słowjańskim, zgodzić się na to ćhcac 
nie chcąc muszą też Czes1 i Moskale".

Słowa dr. Ilesica, będącego jednym z znacznfej- 
szi-ch działaczy słoweńskich, uważać należy za pro­
gram słoweńskiego stronnictwa chrześcijańsko - spo­
łecznego. które zawsze oanosiło s1ę z szczerą sym- 
patją do Polski * tsi rzynywaJo z nią stale jak naj­
lepsze stosunki. Zarazem wskazują one na to że 
orjentacja polska, młoda jeszcze coprawda, zyskuje 
wśród Jugosłowjan gorecych orędowników, ku ogól­
nemu zgorszeniu “ braci" Czechów, wadzących w  pań­
stwie “ S. H. S.“  pev nego rodzaju Piję swej repu­
bliki.

Dr: T : LUbaczewskf:

— —-O------

Warszawa. O godz. 1 1  w  nocy odbyło się 
u marszałka Sejmu zebranie przedstawicieli stron­
nictw PPS, NPR, PSL (W yzw olen ie) i lewicy PSL.

Marszałek Sejmu oświadczył, że jutro o go­
dzinie 12 w południe powiadomi Naczelnika Pań­
stwa o wyniku narad.

ŚRODKOWA LINJA NAR ZJEDN LUD

Warszawa. (Pat.). Klub NZL. wydał następują­
cą odezwę: Do wiadomości klubów PSL., W yzw ole­
nia 1 NPR. 1) W  sprawie konstytucji stoi NZL. na 
stanowisku projektu, wniesionego do sejmu przez po­
przedni rząd r w tej chwili już uchwalonego formal­
nie przez icorrdSjb Konstytucyjną sejmu; 2) W  spra­
wie rolnej oświadczyliśmy się już wielokrotnje za

'■? w  INDJACH

“ Times" poaajs wynik badań komisji angielsk,ej 
nad wypadkami w  Pendżabte przed rokiem. W ów ­
czas to wojska gen. Dy,ara strzelały do zgromadzo­
nych tłumów, zabijając 379 osób, a rardąc 1200 Ko­
misja złożona z 8 europejczyków A A Hindusów, ogło­
siła dwa sprawozdania. Europejczycy ganią łagodnje 
postępowanie generała Dyera, Hlndusi zaś ostro wy­
stępują przeciw rzezi. Sekretarz Stanu Ha Indj.i p. 
Montagu oglosJł w “ Daily Herald" list do wice­
króla Delhi, lorda Chelmsforda, w którym uważa 
zbrodnię Dyera za czyn karygodny * wysoce szkodli­
wy politycznie. “ Daily Herald" domaga sję równjeż 
usunięcia lorda Chelmsforda. 'Redaktor “ Chron;cle“ 
głównego organu wychodzącego w Indjach p Hor- 
niman, krytykuje ostro postępowań1̂  rządu angiel­
skiego, który odmaw'ając praw wszelkjcli Hindusom 
zostawia wolne pole propagandz(e bolszewickiej, któ­
ra iPe zasypla; komisarz rosyjski Suryc (?) zajmuje 
się n'ą gorliwie.

EGIPT I ANGLJA

Anglja zdołała w  r. 1914 usunąć Egipt z pod 
zwierzchność1 orneckie;. Traktat wersalski oddał jen 
kraj pod protektorat Anglji, lecz represje, których 
ofiarą padl. nacjonaliści egipscy, obudziły w kraju 
oburzenie 1 silny ruch narodowy, dążący do niepod­
ległości. “ Journal de Geneve“  stwterdza że nie może 
być tu mowy o sztucznej agltacj1. podsycanej przez 
Turków lub Niemców cała ludność Egiptu, włościa­
nie 1 inteligencja są zgodne w dążeniach swo ch.. 
Zarowno muzułmanie jak chrześc*janie występują prze­
ciw protektoratów1 angielskiemu. Egjot wysłał był 
na konferencję poKojową delegację, mającą przedsta­
wić żądania zgromadzenia prawodawczego. Delegacja 
nte została przyjęta. Prasa angielska zarzucała ostro 
rządowi francuskiemu, jakoby otaczał Egipcjan swoją 
opieką. W  odpowiedzi na usiłowania ludności gen 
Allenby użył siły * przemocy, oo oczywiście wywo­
łało nowe wrzenie w  kraju. W ówczas lord MUnety 
wysłany został w  misj1 specjalnej do Eg ptu Spot­
kał się z rteufnośdią ogółu i wn óc ł̂ z niczem. Egip­
cjanie twierdzą, że za ofiary, które w ciągu wojny 
ponteśl1, należy się im zapłata.

Donosi nam obecnie “ Times" o wezwanju dele­
gacji egtyskiej z Paryża do Londynu m  celu prowa­
dzenia układów. Anglja pragnęłaby sprawę tę za-

Przegląd prasy zagranicznej.
(M ) Sympaiyzujący z bolszewicką Rosją „Daily 

Herald" z .12 czerwca zamieszcza wstępny artykuł, 
w  którym dowodzi, iż mała, lecz potężna grupa 
ludzi w  Anglji robi wszystko, by Rosja cierpiała 
nędzę, spowodowaną blokadą. Śmieją się z jej nę­
dzy i pragną doprowadzić komunizm do upadku, 
by wykazać jego nierealność i nieżywotność.

Ten sam dz:ennik donosi, iż Shaw i Turner 
przywieźli list Lenina, wystosowany do robotników 
angielskich, pisany przez niego nie w  charakterze 
członka rządu sowieckiego, lecz zwyczajnego ko­
munisty.

„Morning Post" z 12 czerwca omawia w  wstę­
pnym artykule sprawozdanie delegacji angielskiej, 
która wróciła z Rosji, i polemizuje z niem, twier­
dząc, iż delegacja myli się, pisząc, że oKropny

koniecznością uchwalenia jeszcze w  tym sejmje usta­
wy rolnej naa podstawie zasad, wyrażonych w rezo­
lucji sejmowej z 10 Ppca. 3) W  sprawie aprówjzacj* 
zgodzimy s’*e aa program terminowego kontyngentu 
zbożowego. 4) W  sprawie polhyki zagranicznej u- 
trzymanśe w poPtyce zagranicznej lfnji środkowej 
zmierzającej do rychłego pokoju L do uzyskania dla 
państw'a niezbędnych granty. Uważamy, że obecnie, 
w chwil3 ciężkiej wojny, spadku naszej waluty ̂  wa­
żenia s'ę losów plebiscytu i podmmowanja Kraju 

przez poetyczne strajk1, należy przy tworzeniu rzą­
du wysunąć na czoło nie to, co nas dżtyij ale to; 
co nas łączy. Wszelkie próby rozbicia jednol tośc 
klubu NZL przez wyciągnięcie go na drogę jało­
wych sporów programowych, nie prowadzą dó cellu'

la i w ie ugodowe; cnodz1 ‘ jej głównie o zachowanie 
zwierzchnictwa nad Suszem i Nilem. Delegacja egip­
ska żąda zupełnej n-epi uległości Egiptu, jednak go­
towa jest przyznać Anglji pewne prawa, oprócz tego 
proponuje neutralizację Suezu. Dzienniki francuskie 
uważeja wezwanie delegacj1 egipskiej do Londynu za 
zapowiedź nowej polityki angielskiej.

ANGLJA i BOLSZEWICY

Rosja sowjecka staje coraz wybitn ej na stano­
wisku rywala Anglj1 w Azji. Republik, kaukazkje są 
pod jej władzą. Bolszewicy objęl1 zarząd kolejj w A- 
zerbejdżanie, a kondsarz Passeratow rządzi sję w 
Baku, gdzie wszystkich Anglików uwięzjł. Wo,ska 
bolszewickie zajęły północną Persję i jak nas prasa 
francuska zapewnia, c>ągle grożą 2eheranow[. gdzie 
mianował1 nowego sowjeckiego posła. Wcszlj on^ w 
ścisłe porozumienie z ludami północnej Persji i za­
pewnił1 sobue ich pomoc.

Persowie niechętnie widzą ustępliwość rządu per­
skiego wobec Anglj1 i nie opierają się obietnicom 
i namowom bolszewików. Książę Firim , uważając sy­
tuację za rozpaczliwą, zwrócił się do L ig i Narodów 
z prośbą o pomo< dla rządu perskiego.

W  Moskwie przebywa obeente delegacja perska 
i młooocureck i ma tam równteż przybyć delegacja 
chińska.

W  Mezopotamj* ruch muzułmański, popierany 
przez bolszewików, wzmaga się. Kolej bagdadzka 
przerwana jest w kiłku miejscach. W  Bagdadzie i w  
Mosulu sytuacja krytyczna. Wojska angielskie kon­
centrują się. Loło Bagdadu.

W  ten sposób przygotowuje się bo lszew ika  Ro­
sja do roli potęg1 azjatyckiej. Kuźmin, pomocnik Troc­
kiego. oświadczył, że niedługo wszystkie ludy wscho­
du współdziałać oędą z Rosją. Japonja nawet zanie­
pokoiła s'ę postępami agitacji bolszewickiej j mar­
kiz Okoraa kładąc nacisk na irudną sytuację w  Azj;, 
podkreślił konieczność (śdślejsz-ego porozumjen.a Ja- 
ponj1 ‘ Anglji.

“ Prawda" ogłosiła ‘‘tydzteń czerwonej flo ty ", w 
czasie którego wszyscy obywatele Rosj1*' są zmuszeni 
pracować nad odbudową floty bałtyckiej, bokzew ‘cy 
gotują się bowiem do oczyszczania wód swoich z o- 
krętów angielskich i do rozprawy z  flbtą angieiską.

A tymzasem Lloyd George 1 Curzon rozmawte z 
Krassinem.

stan Rosji jest skutkiem ofenzyw y polskiej. Eko­
nomiczny upadek Rosji trwa już od 3 lat, a ofen- 
zywa polska zaczęła się dopiero przy końcu kwie­
tnia. Turner i Shaw mieli możność zrozumieć, iż 
bolszewizm nie jest wolnością, szczególnie dla klas 
pracujących.

T ę  samą sprawę omawiają także „Tim es" 
z 9 czerwca. Dwaj członkowie misji robotniczej 
złożyli tymczasowe sprawozdanie z wycieczki do 
Rosji sowieckiej, które ma być ogłoszone drukiem. 
Tymczasem powiedzieli, że czerwony terror musi 
trwać w  Rosji tak długo, dopóki trwa wojna z Pol­
ską. Bolszewicy niczego nie ukrywali, mimo tego, 
iż wiele rzeczy przemawia na ich niekorżysć. Przy­
znali oni sami, iż Rosja odczuwa dotkliwy brak 
jadła, ubrania, surowców i środków transporto­
wych, wreszcie tłuszczów i nafty. Zanotowane 
m i l j o n  w y p a d k ó w  t y f u s u ,  dziesiątki ty­

Imperium angielskie zagrożone na wschodzie.
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sięcy wypadków malarji i ospy. Stan aprowizacji 
Piotrogrodu i Moskwy bardzo zły —  50 prc. ludzi 
cierpi skrajny głód. Turner nie zgadza się w  ca­
łości na starannie wypracowany system bolsze- 
w i k ó w . Nie wierzy, by im się udało obalić indy­
widualizm i zaprowadzić komunizm prędzej, niż 
po przejściu dwóch pokoleń. Między' interesami 
miasta i wsi jest sprzeczność trudna do pogodze­
nia. W ieś nie popierii komunizmu.

„Daily T e l e g r a c h "  z  1 2  Czerwca pirza: Kon­
ferencja z Krassinem zdaje się dobiegać cio niepo­
myślnego końca. Stosunki handlowe są memożliwe, 
gdyż Rosja sowiecka nie tylko nie daje wymaga­
nych przez Anglję rękojmi, ale przeciwnie, z listu, 
jaki Lenin napisał do robotników angielskich, za 
pośrednictwem ich delegacji, a w którym Lenin 
nazwa! Anglję bandytą, samych zaś delegatów słu­
gami burżuazji, wynika, iż Lenin domaga się od 
robotników angielskich przedewszystkiem krwawej 
rewolucji, między innymi ,w tym celu, żeby' można 
zabrać tajne archiwum rżądu angielskiego i do­
wieść, że Anglja popiera militarnie Polskę przeciw 
Rosji sowieckiej. List Lenina wywarł na robotni­
kach angielskich ujemne wiaźenie.

 o--

ispii 1 tecil M  iotmitj! Ligi E 8 t t
w spranie wojny polsko=rosyjskiej.

Paryż- (Radio) Na posiedzeniu Izby gmin 
przyszło do rozpraw w  sprawie Ligi narodów. 
B a 1 f  o u r wyraził życzenie, aby Stany Zjednoczo­
ne, choćby tylko pótoficjalnie były reprezentowane 
w  Lidze.

biga nie ma wcale zamiaru wyprowadzać 
świata z chaosu w jakim się obecnie znajduje, 
jest to zadaniem rady najwyższej. Liga narodów 
będzie zaś bardzo wielką jej pomocą, jeżeli się nie 
będzie kładło na nią ciężarów do których nie do­
rosła. A  s q u i t h wyraził natomiast życzenia, aby 
najwyższa rada została jak najrychlej ruzwią- 
zana, a Liga narodów stała się natomiast rzeczy­
wistością. Mówca wyraża nadzieję, że państwa 
zwycięskie bęcą przykładem przy rozbrojeniu 
i zapytuje, dlaczego rada Ligi narodów nie wystą­
piła przeciwko polskiej akcji na WSCnodzie, a nadto 
czy Liga rozporządza mandatami dla Palestyny i 
Mezopotamji. Lord Gecil oświadczył, że nawet 
podwójna najwyższa rada nie podołałaby zadaniu, 
jakie na nią nałożono. Również i on jest zdania, 
że biga naroddw powinna rogiądnąć w sprawę 
polską, która na pewno pociągnie za sobą po­
ważne skutki dla Europy. Batfour zauwaza, że 
Cecil jest najbardziej ustępliwym członkiem, jeźeh 
chodzi o Ligę narodów, jednakże biga nie potrą* 
fiła zmusić bolszewików do poszanowania jej 
zarządzeń. Co »ię tyczy mandatów L  gi narodów, 
konferencja pokojowa powinna określić warunki 
pokoju, l iga zaś narodów powinna czuwać nad 
ich wykonaniem, Kwestja miejscowości, w  której 
ma się zbierać Liga narodów, zostanie rozwiązaną 
na generalnem zebianiu. Siedziba Ligi będzie Ge­
newa a tylko ważne względy mogtyoy zmienić to 
postanowienie. Rozwiązanie najwyższej rady jest 
niemożliwe, gdyż Liga narodów me powinna brać 
na siebie prac i obowiązków najwyższej rady. 
Praca najwyższej rady jest warunkiem możliwości 
pracy Ligi narodów.

L. Georg? przeciw interwencji Ligi nar.
w wejnie polsko "rosyjskiej.

jondyn. (Pat) Havas. Liga zwalczania wojny 
zaządała od I  loyd George’a, by Lidze narodów 
udzielono dostatecznych sił wojskowych lądowy..h 
i morskich, któreby umożliwiły Lidze narodów 
przeprowadzenie swoich postanowień, w  razie opo­
ru rządu poszczególnych krajów. Wedle urzędo­
wego sprawozdania, Lloyd George odpowiedział, 
że n. p. Polska i Rosja, każda posiada armje, 
liczące po 500,000, lub nawet pu 750 000 ludzi, 
czyz zatem Liga narodów ma otrzymać siły do­
stateczne do wystąpienia zbrojnego przeciw tym 
armjom? Kiedv l jak mogłaoy operować lakierni 
siłami? Co do interwencji w Rosji, to ta odrzuciła 
już nawet propoz3 'cję przyjęcia delegacji Ligi na­
rodów. Co zaś do Polski, to czyniono jej przed­
stawienia. Lecz nacisk gospodarczy, przewidziany 
prze”  statut, Liga narodów mogłaby zastosować 
dopiero po udowodnieniu, że Polska nie ma racji.

Terror ezeski na Spiszu i Orawie.
Wowy Targ (Pat) W  okręgu namiestowskim 

na Orau.e, ora ' na terenie plebiscytowym spiskim, 
terror czeski dochodzi do niebywałych rozmiarów. 
Agitatorzy czescy, płatni znakomicie, wyposażeni 
w liczne środki komunikacyjne i uzbrojeni, ufni 
w  pomoc żandarmerji, jądą zwykle tuż aa działa­
czami polskimi, i nie pozwalają nawet ludności 
z nimi się porozumieć.

Ludność przestraszona widokiem automobili, 
obsadzonych przez uzbrojone bojówrki czeskie, ja­
wnie wiozące ze sobą karaDiny i granaty ręczne, 
obawia się do tego stopnia napadu i prześladowa­
nia, że nie wychodzi wcale z domów, jeżeli z pol­
skiej strony przyjedzie kto na agitację.

- -o—

fOowy pobór.
Otarszawa. (Pal)- Monitor Polski ogłasza u» 

chwaloue przez Sejm ustawj o poborze roczników 
1895 do 1902. b. podoficerów, uroazonych w la­
tach 1890— 189^ i byłych szeregowców urodzo­
nych w latach od 1885— 1894.

Polska burjerą zachodniej cywilizacji.
Warszawa. (P A T .) W ydział prasowy mini 

słerstwa spraw zagranicznych komunikuje: Do 
zgromadzenia zwołanego w sprawie pożyczki pań­
stwowej polskiej w Nowym Jorku amerykański 
minister wojny Taker nadesłał depeszę następu­
jącej treści: Polska stanowi barjerę zachodniej cy­
wilizacji. Jest to wyższa konieczność wojskowa, 
ażeby polska armja była podtizymywana i utrzy­
mana w  swoim duchu celem stworzenia muru 
przeciw'ko najazdowi barbarzyństwa.

Sirajk w Warszawie.
W arszawa (P A T .; „Przegląd W ieczorny" po­

daje: W  SDrawie strajku robotników w  instytu­
cjach użyteczności publicznej dziś nie prowadzono 
układów. Proponowane jest ponowne omówienie 
tej sprawy w  radzie miejskiej. Dziś postanowili 
przerwać pracę robotnicy fachowcy z gazowni, 
którzy od początku strajku pracowali. W  związku 
z tern komisarz rządu wydał rozporządzenie, mocą 
którego z chwilą opuszczenia gazowni przez ro­
botników zostanie ona całkowicie zamknięta.

—O—-

P. Patek w rozjazdach
Wiedeń Radio- BK. (Pat) Polski minister sp/aw 

zagranicznych p. Patek przyjechał dziś w  powro­
cie do W arszawy przez Wiedeń.

Fałszowany plebiscyt na Mazowszu.
Olsztyn. (P A T .) Przy sprawdzaniu list wy- 

boiczych na prowincji kontrolorzy polscy stwier­
dzają fałszerstwa, a mianowicie wpisywania osób 
niemających prawa głosowania, co w  niektórych 
miejscowościach dochodzi do 90 prc.

Rozwój Gdańska zależy od Polski.
Berrn . Radio (Pat) Kreuzzeitung ogłasza w y ­

wiad swego korespondenta z komisarzem ententy 
sir Towerem. Tow er na zapytanie, czy Gdańsk 
ma widoki żywotnego rozwoju, ośw iadczył: Tak, 
o ile Polska zechce utrzymać z wolnein miastem 
Gdańskiem przyjazne stosunki. Polska otrzymać 
ma pewne gospodarcze prawa w  Gdańsku* Roz­
strzygnie o tem konferencja ambasadorów. Gospo­
darcze żądania Polski mają być uwzględnione w 
najszerszym zakresie. Rada ambasadorów trzymać 
się będzie postanowień traktatu wersalskiego. Roz­
patrywane będą obustronne życzenia tj. Polski i 
Gdańska z jak największą ścisłością.

konstytuanta gdańska otwarta,
“Tarszawa. (P A T .) Dziś otworzył sir Regi- 

nala Tow er zgromadzenie ustawodawcze wolnego 
miasta Gjańska dtuższem uroczystem przemówie­
niem. przypominając zebranym dzieje starożytnego 
stawnego miasta i wzywając ich do załatwienia 
jak najrychlejszego dwu przedłożonych im za­
dań t. j. uchwalenie konstytucji tudzież projektu 
traktatu między wolnem miastem Gdańskiem a 
Rzeczpospolitą polską.

RHemsy dotąd Bez rządu.
Natleń. ( P, ■ t > Radjo. Wszelkie usiłowania 

Fehrenbai ha (centrum) utworzenia nowego gabi­

netu, pozostały dotychczas zupełnie bez rezultatu' 
Próba złożeria gabinetu koalicyjnego/złożonego 
i  centrum, demokratów i socjalistów, nie powiodła 
się, wobec stanowczego oświadczenia socjalnych 
demokratów, że nie chcą brać udziału w  rządzie.

Rrassin konferuje z najwyższą radą 
ekonomiczną.

Paryż. Radio (Pat). Krassin poraź pierwszy 
przyjęty został onegdaj przez najwyższą radę e- 
konomiczną. Krassin wypracowuje oDecnie nowy 
obszerny ineraorjał zawierający propozycje mo­
skiewskie.

„F igaro" donosi, że jest kwestja pewna, iż 
kwestia polska była na porządku dziennym.

Paryż (Pai) .Siały komitet najwyższej rady 
ekonomicznej w.szedt we czwartek popołudniu w  
kontakt z Kiassinem. L. George otrzymać miał 
pewne gwarancje od Krassina. Zależało mu na 
tem, aby rokowania rozpoczęte zostały przed kon­
ferencją w Bouiogne z tego względu, aby kwestję 
rosyjską można było tam rozpocząć w całej roz* 
ciągłości. Spotkanie z Krassinem ograniczyło się 
do barazo krótkiej wymiany zdań codo postępowa* 
niaj jakie ma być zastosowane przy następnej 
konferencji, odnoszącej fsię do podjęcia stosunków 
handlowych z Rosją sowiecką.

budenderf? za przymierzem Rlmmiec 
z Rosją sowiecką.

Paryż ( pat) Raojo- „Ecla ir ' ogłasza list Lu- 
dendorffa, kloty znajduje się w posiadaniu ukraiń­
skiego sztabu generalnego w Kijowie, a który to 
list został mu zakomunikowany przez Archańskie- 
go. List ten skierowany był do gen. Hoffmanna, 
szefa sztiau generalnego, bawarskiego ks. LeopcG 
da i poleca przymierze z Rosją sowiecką, p o ­
nieważ w ten sposób będzie można zneutralizować 
skutki klęski i posunąć czerwoną armję aż do 
Renu. Ludendorff domaga się całego fczeregu za­
rządzeń, między innemi, aby sztab generalny ka­
żdej armji utworzył biuro propagandy, by poro­
zumiewały się z rosyjskimi komisarzami, aby uła­
twiano Jeńcom wstępowanie do czerwonej arniji 
i aby, w  razie ewakuacji terytorjum rosyjskiego, 
zorganizowano jeńców rosyjskich, którzy przyłą­
czyli się do sowietów w Moskwie. Kredyty mają 
być użyczane z tajnych funduszów różnych armji. 
Archański ręczy za prawdziwość wspomnianego listu. 

—o—
Warszawa. (P A T .) Rektorem Politechniki war­

szawskiej został wybrany prof. Ignacy Radzisze­
wski ponownie.

Wyaór refct&ra na uniwersyiecia 
lwowskim.

W czoraj przedpołudnem odbył się wybór re­
ktora na uniwersytecie lwowskim na r. 1920/2 L 
W ybrany został prof. (llologji klasycznej dr. W  1 1 - 
k o w  s k i, który jednak wyboru nje przyjął. Re­
zygnację przyjęto i uchwalono ponowny wybór 
odroczyć do wieczora. Na posiedzeniu wieczornem 
wybrany został rektorem p-ofssor okulistyki dr. 
Emanuel M a c h e k.

W ybór dziekanów nastąpi w  tych dniach.
— o-----

Oddanie agend Wydziału Krajowego 
tymcz. Wydziałowi samorządnemu.

W  piątek 18 b. m. odbyło się ostatnie posie 
dzenie Wydziału kraj. na którem dotychczasowy 
marszałek kraju p. St. Niezaoitowski wypowiedział 
dłuższe przemówienie. Po zaznaczeniu, że objął 
stanowisko marszałka na dwa mies;ące przed w y ­
buchem wojny, podkreślił, że działalność jego i 
Wydziału kraj. była w catym okresie wojennym 
wielce utrudnioną, sejm bowiem nie istniał, a sku­
tkiem tego W ydział kraj. me mógł mieć dosta­
tecznej powagi u rządu centralnego, który zresztą 
pozostawał prawie że w  rękach władzy wojsko­
wej. Również i stosunek Wydziału kraj. do wie­
deńskiego Koła polskiego nie był zbyt ścisłym i 
Koło polskie nieraz nawet paraliżowało jego akcję, 
jak n. p. w sprawie odbudowy kraju. W ydział 
kraj. przedłożył był rządowi austr. konkretny pro­
jekt, wedle którego W ydział kraj. wraz z  namie­



stnictwem mieli tworzyć organ pod przewodni­
ctwem namiestnika dla sprawy odbudowy kraju, 
tymczasem jednak politycy, chcąc akcję ująć w 
swoje ręce, sprzeciwili się temu i rząd oddal od­
budowę w  ręce biurokratów pod przewodnictwem 
wojskowego namiestnika. Państwo austr. wydało 
na odbudowę naszego kraju przeszło miljard ko­
ron, a jaki skutek był tej pracy i tych wydatków,
0 tem opinja publiczna wydała już wyrok. Dalej 
marsz. Niezaoitowski zwrócił uwagę, że doaatki 
do podatków' i udział kraju w podatkach państwo­
wych nie wpływały wcale do kasy krajowej, a 
dochody z tych źródeł pobierał rząd na odpisy za­
liczek i gdyby nie reszta pożyczki kraj. z r. 1914
1 skrzętnie zbierane dochody własne byłaby kasa 
krajowa zupełnie pustą i nie byłoby nawet czeni 
pokryć wydatków administracyjnych kraju.

Mimo rozlicznych trudności i przeszkód na­
tury technicznej, politycznej i finansowej, Wydział 
kraj. prócz pełnienia zwykłych czynności przepro­
wadził w ie’e spraw z własnej inicjatywy. Zaraz 
w  pierwszych dniach wojny objął po porozumieniu 
z  naczelną komendą zarząd wszystkich dróg nie- 
rządowych w  kraju o długości około 10 tysięcy 
klnt. Skarb wojskowy zapewnił zwrot poniesio­
nych wydatków, a Wydział kraj. podjął się tegc 
ciężkiego zadania, pragnąc utrzymać dla przyszłości 
w  swoich rękach drogi autonomiczne. Pod wzglę­
dem ekonomicznym zainicjował i przeprowadził 
W ydział kraj. kilka interesów nader korzystnych 
dla kraju, które mąja znaczenie dodatnie obecnie 
i dla państwa polskiego. Zakupił od lirmv pru­
skiej tereny węglowe obszaru 700 kim. kwadr, i 
zaczął eksploatację węgla budując szyb w  Spytko­
wicach. Dalej wykupił od Dumo - austr. zakładu 
eskontowego akcje Banku przemysłowego i u' ten 
sposól uwolnił instytucję tę, utworzoną przez sejm, 
od obcych wpływów. Wybudował rurociąg na rooę, 
łączący Zagłębia boryslawskie ze zbiornikami kra­
jowym i i w Popielach, a wreszcie przy moralnem i 
materjalnem poparciu Wydziału kraj. utworzono 
u Borach fabrykę nawozów azotowych.

Po upadku Austrji W ydział kraj. uważając 
swoją rolę za skończoną, gotow byl oddać władzę 
u ręce rządu polskiego, pragnął jednak, dopóki nie 
wejdzie w  życie nowa definitywna organizacja 
władz państwowych, utrzymać całość, niestety je ­
dnak wyrywano agendy z Wrżdziatjn kraj. po ka­
wałku, a jeśli przeciw temu nie protestował, to 
dlatego, aby nie ściągnąć zarzutu występowania 
przeciw zarządzeniom władz polskich. .W ytrw a ­
łem na stanowisku —  kończył marszałek —  mimo 
wszelkich przeciwności, zwalczając nic tylfc* wtiłośe 
własną, ale niekiedy nawet godność osobietą, uwa­
żałem bowiem za obowiązek dotrwać do tej chwili, 
w  której będę mógł oddać resztę mej wi&dzy upo­
ważnionym do tego i cieszę się, że ta ehwila już 
nadeszła11. Zakończył marszałek swoje przemówie­
nie obecnie zachętą do pracy około odbudowy sil­
nej i wielkiej cjczyzny, bronionej przez naszą mę­
żną arinję, kierowanej przez najlepszych z narodu.

Pożegnanie marszałka kraj. p. Niezabitowskie- 
go i członków Wydziału kraj. odbędzie się dziś 
w  niedzielę o g. 12 w  południe.
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Wczoraj przedpołudniem odbyło się w  biurze 
generalnego del. rządu dra Gałeckiego, który jest 
przewodniczącym Wydziału samorządnego, pierw­
sze konstytuujące posiedzenie tego Wydziału, obej- 
mującegu agendy rozwiązanego W yaziału krajo­
wego. Przy wyborach na zastępcę przewodniczą­
cego padły 2 glosy na dra Lasockiego. 2 na dra 
Jahla. Los rozstrzygnął na rzecz p. Jahla. Dr. Z y ­
gmunt Lasocki objął I. departament gminny, dr. 
Jahi II deparf. przemysłowy, inż. Jakób Pawło­
wski III. depart. rolny, red. Szczyrek IV. depart. 
drogowy, dr. Zdzisław Pazdro V. dep. fundacji, 
b. wicepr. namiestnictwa Decykiewicz VI. dep. szu- 
paśnictwo, policja itp.

Po ukonstytuowaniu się nastąpiła dyskusja o 
kompetencji Wydziału sam. Ustalono, że Wydział 
urzęduje stale, a wszystkie sprawy ważniejsze mają 
być kolegjalnie załatwione. W  tym celu odbywać 
się będą posiedzenia we wtorki ■ piątki. Członko* 
wie Wydziaiu referują, sprawy mniej ważne i nie 
przesądzające ostatecznego załatwienia, mogą być 
załatwione bezpośredrro.

 o-----

KURÓCR LW O W SKI z dnia 21. czerwca 1920. Nr.

Baczność Polacy z Mazowsza i Warmji.
Komitet mazurski ogłasza: W zyw a się roda­

ków urodzonych na Mazurach Warmji, aby na­
tychmiast osobiście lub pisemnie zgłosili się do 
prezesa dra Siolarzewicza w Krakowie, Karmelicka 
48 z podaniem imienia 1 nazwiska, roku i miejsca 
urodzenia oraz zawodu, celem wysłania ich do 
miejsc przynależności na plebiscyt.

KAI ENDABZYK.
Dziś rz. Lat. DC. 4 po Ś. NPM. N. P .;'gr. kat. N. i  po 

S. HI. 2. Jutro rz. kat. Alojzego Gonzagi; gr. kat. Teouota. 
Wschód słońca 3 52, zachód ST 6.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W  niedzielą o g. 3-30 popoł. „Ponad śnieg”, dramat 

w 3 akt. Stef. Żeromskiego —  o J. i  Wlecz. „Cyiulik se­
w ilski”. opera Rossiniego. Gościnny występ A. Didura.

W  poniedziałek „Chrzcśńiak wojenny1’, krotochwila.
We wtorek „Carmen”, opera Bizeta
W e środę „Pouąd śnieg” , dramat w 3 akt Stef. Że­

romskiego.
W e cz.varlek „Rigoletto”, opera VerdiegO-
W  piątek „Chrześniak wojenny”, M. Hennequina 

i Vebera.

W<Ł ! V»B3>fS.
—  Sieroszewski TO Ameryce. W acław Siero­

szewski, którego powieść kończymy w dzisiejszym 
numerze „Kurjera Lw ow sk iego", bawi obecnie 
w Ameryce. Przybył on tam na zaproszenie komi­
tetu Obrony narodowej, by wygłosić szereg odczy­
tów wśród Polonji tamtejszej.

Oto co pisze o Sieroszewskim nowojorski „T e ­
legram Codzienny": „W acław  Sieroszewski jest
jednym z tych, co Ojczyznę naszą z kajdan ob­
cej przemocy uwolnili. Porwany w młodym wieku 
przez wroga za pierwsze usiłowania oswobodzenia 
O jczyzny, przeżył lat dwadzieścia na północnym 
skraju ziemi, wśród ludów dzikich, wygnany przez 
cara rosyjskiego.

Walka o wolność wypełniła caie jego życie. 
Należał ao tych nieśmiertelnych żołnierzy Pi-lsud- 
sk;ego, którzy obalił słupy rozbiorów w dzień, 
który juz stał się świętem narodowem, w  dzień 
6 sierpnia 1914 r. Ten co życie cale o wolność 
walczył, wie co wolność oznacza. Powie nam, ku 
czemu w o’ncści używać należy. Powie nam, jak 
gospodarzyć winniśmy dziedzictwem naszem..."

— W  sprawie żądań pracowników gmin
nych odbyło się wczoraj tłumne zgromadzenie 
w  ratuszu w obecności wiceprezydenta Stahla. 
reprezentantów wojskowości. Zgromadzeni posta­
wili ostateczne żądania z terminem do wtorku.

—  Z IZBY SĄDOWEJ Wczoraj rozpoczęła się 
przed wzmocnionym trybunałem rozprawa przeciw 
Mikołajów1 Zającowi, Km inowi robotnjkowj wjejskjc- 
mu z Ostrowa, oskarżonemu o to, (że w  r. 1919 usi­
łował skłonić oficera ukraińskiego do rzucenia gra­
natu ręcznego na dyrektora gorzelni w Ost. e 
p. Karola Kincia w  zamiarze pozbawienia go  życ.nj? 
dalej, że w  tym czasie spowodował, fż bandy inćra- 
IjisktD zrabowały Janowi Biedermannowi bydło roga­
te i konie wartość-; 50.009 koron, że dopomógł bandem 
ukraiński.a do wynalezienia kuf z wódką (38 hekto­
litrów) 1 zniszczenia ich za pomocą wyuuchu gra­
natów ręcznych, na szkodę właściciela dóbr w  Ostro­
wie, wreszcie że dopuszczał się szkodliwych dla pań­
stwa agitacji 1 rozsiewał fa łszywą*v,; ścj. Oskarżony 
wypierał s1? winy. Przesłuchano kilku świadków mję­
dzy innym1 dyr. Kincia, który uniknął śmiercj jedv- 
nfe dlategb że został wczas ostrzeżony przez Jaifir.ę 
Gdulewicz, która słyszała o zamierzonym zamachu.

Świadkowie zeznawali obcjąjjająeo i stwierdzjijf' 
że oskaarżony szerzył bolszewicki; poglądy. Pon.e- 
waż w  ciągu rozprawy okazało się, że należy po­
wołać dodatkowych świadków, przeto rozprawę od­
roczono.

— Kilka miljonóro kcżon skonfiskował urząd 
dla zwalczania lichwy u lwowskich paskarzy w a­
lutowych. Podczas rewizji pociągu nocnego odcho­
dzącego ze Lw ow a na Stanisławów, Kołomyję do 
Rumunj, aresztowano 82 paskarzy, którzy w ieź li1 
w ubraniu schowane korony w  kwocie kilku mi- 
Ijonow. Revyizja osobista trwała do godz. 3 rano. 
Skonfiskowane banknoty oddano do lwowskiej 
filji Polskiej Kasy poży czkowej. Prsyaresztowani

paskarze przyznali się do tego, że korony nabyli 
w  celach spekulacyjnych i że piatik za korony 
w  drobnycn notach 1 markę 20 fenigów a za 
większe noty 1 markę 50 fen.

—  P O żR R  Wczoraaj w  południe "wybuchł ogień 
na dachu budynku szkoły im. św. KUgil. Na nijejsce 
pożaru wyjechał szybko tren straży pożarnej 2 na­
czelnikiem Ciećkiowiezem j nowomjanowanym jego za­
stępcą Spa-czyńskim. Ogień objął dużą połać dachu1 
pod którym nagromadzone były papiery. OstatecznU 
udało się ogień zlokalizować i uratować dalszą część 
dachu. Przyczyna pożaru zagadkowa? gdyż strych był 
zamknięty. Szkoda jest bardzo znaczna.

— UCIECZKA OBŁĄKANEGO, Z hotelu „Zippe- 
ra“  przy ul. Rejtana uciekł umysłowo chory Szmuł 
Allersmann, właściciel tnłyna w Dunajowcacn, któ­
rego rodzina przywŁozła do Lwowa na kurację

— frerje opery w arszaw sk iej rozpoczęły się
onegdaj i potrwają do 15. sierpnia.

ŚLUB Dr. Tadeusza Lubaszewskiego z p. Heleną 
Rudnicką udbędzL- się dziś w kościele OO. Bernar­
dynów.

Ślub panny Zofji Polio doktorantki medycyny z pa­
nem Adamem Zeneggiem de Scharfenslcin poniezr.P.Lćm a - 
tylerji W . P. odbył się dnia 17. czerwca w  k o ś c i e l e  św. 
Antoniego. — Osobnych zawiadomień nie rozsyła się, 
natomiast nowożeńcy złożyli 200 marek na cele plebiscy­
towe. 4299

Rlarja z hrabiów Roi Ihicróro Pudłowska i Lseupoid 
Rllenowsui zawiadamiają, ie  ślub Icl# odbył się dniu Hi. 
czerwca 1920 r. w  kościele parafjahiym ś'V. Mikołaja we 
Lwowie. ‘ 4ŻS3

Repertuar „Chochlika”,• W  ogrodzie Kościuszki. Dziś 
i dni następnych nowo zaangażowane siły. Ludv ikowśiu 
w nowym renertuarze Brayouroff instrumentalista i i. 
Początek o 8-ej wiecz. 415,S

Tow. Dziennikarzy i Syndykat lwow. Dzień* 
nikarzy. Wspólne posiedzenie Wydziału odbędzie 
się w poniedziałek o g. 5. w małej sali Kasyna 
i Koła lit. art. 4186

52. 5

Kolonje waksoyjne dfa dzieci.
Z Komitetu „dzieci na w ieś“ komunikują nam: 

Tegoroczna akcja Komitetu, mimo licznego napły­
wu młodzieży i wprowadzonych opłat, będzie do 
pewnego stopnia ograniczona. Wszelkie bowiem 
starania i zabiegi Komitetu o bezpłatny przewóz 
dziatwy kolejami zostały dotychczas bez skutku, 
jak również w yw iązały się wielkie trudności apro- 
wizacyjne. P. K. P. D. ofiarowuje jedynie po 16 
dkg. żywności na dziecko do lat 14, wyłączając 
od darów amerykańskicn młodzież szkolną powy­
żej 14 roku życia. Komitet czyni zabiegi o umie­
szczenie jeszcze kilku kolonij w  Wielkopolsce po­
nad przyrzeczoną już gościnność na 500 dzieci, 
jak również stara się o przydział żywności w mi­
nisterstwie aprowizacji.

Mimo utrudnionych warunków przygotowania 
w pełnym toku. Na koleję leczniczą w  Rabce wy- 
jedzie 100 dziewcząt okoio 27. czerwca na sezon 
5 tygodniowy, poczem na drugi sezon wyjadą 
chłopcy w tej samej liczbie. Oprócz tego znajdzie 
umieszczenie w szkole w Rabce 40 dzieci na je­
den tylko sezon. Inne kolonje lecznicze będą w Ho- 
losku, Szkle, Zakopanem i Szczawnicy. Kolonij 
wypoczynkowych oędzie około 30 na Podkarpaciu 
i 10 w  Wielkopolsce. W yjazd przewidziany około 
10. Jipca. W  tym samym terminie otwarte będą 
półkolonie.

W  sobotę odbyło się posiedzenie referertów Pol 
Komitetu „Dzieci na w ieś". Dyr. Szczurkiewicz zdał 
sprawę ze swego pobytu w Warszawie 1 interwencji 
w  ministerstwa. ich zdrowia, skarbu i oykkj społecz­
nej o wypłatę przyznanej Komit e to w f ' przez seim sub­
wencji. O ma w1 a no szczegółowo sprawę wysyiki na 
wieś d.-iatwy z ochronek j zakładów, które zgłosiły 
się w tej sprawie do Komitetu oraz dziatwy żydow­
skiej. Postanowiono dziecj z ochronek, jako najbar­
dziej potrzebujące, gdyż pozbawione opieki rodzi­
cielskiej, przyjąć na koszt Komitetu, w sprawje zSś 
dzirwy żydowskiej upoważniono prezydium do po­
rozumienia się z Sekcją żydowską Polskiego Komi­
tetu ,„Dzieci na wieś‘\ by sekcja ta po otrzymam u 
z funduszów Komitetu obliczonej procentowo suł~ 
wencji, prowadziła samociziel, je  zarówno kolonje jak 
półkoionje żydowskie.
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EGZEMINA W STĘPNE KANDYDATÓW  DO KOR­
PUSU KADETÓW  w  KRAKOW IE odbędą się 1. 2 
i  3 Ppca b. r

—o—
M ARYLA G3EM0 8-Ietnia fenomenalna arflSst1-: - 

tancerka.. której, wieczory budzą wszędzU sensację 
wystąpi we Lwów1® po raz pierwszy w poniedziałek
21 1 W 2 środr bm. Ostatn i 3 wlei.v,.vv

R B m B B jh a ty ,___

Ostrzeżenie 
z powodu zmiany waluty.

W  myśl ustawy z 24 marca 1920, 1. poz. 166 

Dz. ust. R. P. Nu. 28 i  rozporz: mhifct: skarbu z 

7 czerwca 1920 Monitor Nr. 130 z dniem 26 czerwca 

b. r. U  knoty koroncwe przestają być prawnym środ­

kiem pWtrhzcym na obszarze Rzeczypospolitej Pol­

skiej. a równoicześnle zaciąganie zobowiązań j dokony­

wanie wypłat w  walucie koronowej zostało wzbromo. 

ino z tern, że  wszystkie umowy, a także skrypta dłuż­

ne opiewające na walutę koronową, są ideważne

W  obiegu znajduje się w  tej chwili w  rękach 

naszej klientel1 wiele promes pożyczkowych i  wzo­

rów  skryptów dłużnych, opiewających na walutę ko­

ronową.
W  wielu wypadkach klienci zeznawać będą skryp­

ta dłużne już po dniu 25 czerwca b. r. 1 musza do­

stosować się do wym ogów cytowanej ustawy.

W obec tego podpisane instytucje kredytowe ma­

łopolskie n™ chcąc unieważniać wydanych już pro­

mes. zwracają uwagę swojej P. T. “O&entel1 oraz P. T.

Notarjuszom, że wszelkie skrypty dłużne oraz doku­

menty prawne, które po dniu 25 czerwca b. r. maja 

być zeznano wedfe udzielonych wzorów  1 formularzy 

opiewających na walutę koronową, należy wypełniać 

w  ten sposób, iż  w  odpowiednich miejscach, prze­

znaczonych na wyrażenie kwoty, naieży przede-

wszystkiem wypasać kwotę w  markach polskich prze- jje c z  w  nienadesłaniu a sygnały ze strony Pady 
liczoną z koron wedle relacj1 70 — 100, a następnie ■ szkolnej okręgowej w  Z łoczow ie, zatem w  organie
wypisać kwotę koronową, podaną w  udzielonym | stanowiącym  bezpośrednią W ładzę przełożoną na-

J uczycielstwa.
wzorze. ! n j  • i c

Pom orzany, dnia 15. czerwca.
Julian Eisler,

naczelnik Zborowskiego Urzędu podatk.

Z

genialnego dziecka odbyły się z olbrzymrem powo­
dzeniem w  Wors;mwle w zapełnio,vi uczelnie sali 
Filharmonj1. Akompaniuje p. Dora Aszlcei.azy - Brem- 
berg znana wie Lwowie pianistka i dawna towarzy su­
ka Rity Sacehetto. B' -2ty do nabycia u Seyfarrh.n 

 o ——
W ładysław Trzec iesk i, lat 20, mieszk. ul. 

św . Zofji 44., wzięty do niewoli ukr. 2. 1. l y i y ,  
zrazu w  Kolomyji, potem w  Żytomierzu —  tam 
wraz z Ukr. dostał się do niewoli bolszewickiej; 
zapewne teraz jest tam, lub może na jakiej kwa­
rantannie, lub stacji rozdzielczej,

Uprasza się o skierowanie odpowiedzi do Re­
feratu prasowego, W aiowa 1. 16. II. p.

— o -----
Dyrekcja państwowego gimnazjum r. im. Kr Jadwi­

gi (Akademicka 9) przyjmuje zgłoszenia do wpisów do kla­
sy pierwszej, ewent. do klas wyższych do 25. czerwca br. 
W  tym samym czasie wpisy na kursy handlowe. 4284 

 O-----
Wyjaśnienie. W  Nr. 144 pod tytuljem „Dla­

czego nauczycielstwo powiatu Zborowskiego nie 
otrzymuje dodatku?" zarzucono ze strony nauczy­
cieli powiatu Zborowskiego, że Urząd podatkowy 
odkłada wypłatę dodatku na lepsze czasy, naraża­
jąc nauczycielstwo na kosztowne 4 i 6 milowe 
daremne podróże do Pomorzan.

Zwłoka w wypiacie dodatku tkwi nie w su­
mienności pracowników tut. Urzędu podatkowego,

Jeżeli np. skrypt dłużny miał opiewać na 10.000? 

Koron, to w  danych miejscach należy w yp rać : “ 1 00"

■ marek polskich, dawniej 1U.000 koron‘ ‘ i t. a.

To samo odnosi stę uo miejsc skryptów dłużnych 

1 dokumentów, w  których wymienione są: wysokość 

raty półrocznej, kaucji 1 t. p. pozycje.

Zarazem wyjaśniamy, że udzielane klientom ory­

ginalne oświadczenia, ustanawiające kaucje dla po­

siadaczy bsiów zastawnych, jako wystawione przed 

dniem 25 czerwca b. będą ważne mimo, że opie­

wają na walutę koronową i  mogą być bez zmlany 

tekstu do hipoteki wnoszone.

• Dnója 17/6 1920.

"Bank Krajowy, Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe 

Ziemskie, Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny, Zjem- 

ski Bank Kredytowy, Małopolski Bank, Zemelny Bank 

Kredy‘ow y“ .

— —

W e Lwowie, dnia 19 czerwca 1920

SPRZEDAŻ CHLEBA W  okresie bart chlebowych
rozpoczynającym się w  środę dnla 23 czerwca, sprze­
dawać będą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy 
tytko normalną rację chleba o wadze 800 gr. na kart­
kę chlebową.

Cena chleba z powodu podwyższenia wynagro­
dzenia za wypiek wynosi 10 marek za bochenek.

Zwraca się prżytem i  wage P. T. Publiczności1’' 
że od sprzedawcom bezwarunkowo nie wolno pobie­
rać wyższej creny za chleb, gdyż w  tej cenie rtTeśc, 
się już koszt zwózk1 i zysk kupca,

Cs'cm wykup na asygnat na chleb zgłoszą się 
w Zakładzie aprowizaeyjnym P. T. Kupcy rejonowi 
dzielnicy I., II., 11,1. i IV . w  poniedziałek dnja 21 
izerwen. zaś P. T. Kupcy rejonowi dztełn. V. i VI. 
oraz Kierownicy konsumów i zakładów we wtorek 
dnia 22. czerwca.

Miejski Zakład aprowizaeyjny.

SPROSTOWANIE. Odnośnie do notatki p. t. „Za­
nach samobójczy legjonislki" stwierdza s^ę, że n*e- 
prawdą jest, jakoby desperatka Franciszka Czerń lk 
była legjonfetką O. L. Kj.„ natomiast prawdą jest, 
że służyła w  rj. 1913 w  5 p- Strzelców Kruków i 
aJdeh. —  Szef Sztabu Thluffiie m. p. ppułk. Za zgod­
ność: Poznański. 4185

W arszawa, w  celu bezpośredniego połączenia 
W arszawy podczas sezonu wakacyjrego z miej­
scami kąpielowemi i uzdrowiskami w  Małopolsce, 
zaprowadza się aż. do odwołania codzienne pocią­
gi pospieszne z wagonami I. II. i III. klasy Nr. 
201 i 202 od dnia 15. czerwca z W arszawy, a od 
16. czerwca z Nowego Zagórza, Krynicy, Zako­
panego i Rabki. Odjazd z W arszawy 18’ 20, przy­
jazd do Zakopanego U '55, do Rabki 10-00, do 
Krynicy 12'20, do Iwonicza 12'06, do Rymanowa 
12'22, do Nowego Zagórza 13 31. Odjazd z Za­
kopanego 17*50, z Rabki 19‘ 10, z Krynicy 15 50, 
z Nowego Zagórza 15 30, z Rymanowa 16 34, 
z Iwonicza HV4S. Przyjazd do W arszawy 10‘35. 
Użycie tych pociągów pospiesznych jest dozwolo­
ne za opla ą biletu za przejazd na odległość po­
nad 100 kim., dla podróży zaś do uzdrowisk 
względnie miejsc kąpielowych Zakopanego, Rabki, 
Krynicy, Iwonicza i Rymanowa i dla powrotu z tych 
miejscowości bez względu na odległość.

“ CYGANERJA,‘ S IŁAM I SZKOŁY ŚPIEW U p: ZA ­
REMBY

Przyznam się otwarcie że po tem wszystkiem, co 
j przedtem z różnych ust rzekomo wtajemniczonych 
jih  szaiem, idąc do teatru we wtorek popoludnrû  by- 
i lem pTzygotowany na Lekki skandal teatralny Bo 
I w em, 'le to trudu potrzeba, by doprowadzić do 
, skutku spektakl operowy, wykonany w całości 
| siram* jednej szkoły śpiewu; samo przygotowanie i 
wyreżyserowanie przez jednego czlow'1-ka napawa 
człowieka pewnego rodzaju podziwem dla niego. A  
cóż dopiero jeś!1 ten oprócz tej pracy reżyserskiej 
bierze do ręk1, zupełnie do tego uje przywykłej, ba­
tutę 1 dyryguje calem przedstawieniem... /.dawało się 
że to już będzie nU.unikrhny skandal... Tymczasem 
No. słowo daję, żc Uy!o to przedstawtente w całośc 
lepsze, niż i , U jedno przedstawieni operowe w  na­
szym teatrze z zawodowymi artystom'. Czy to taka 
nadzwyczajna tresura, czy też sita ducha ożywczego 
wychodzącego od kierownika całego lago przcds,c- 
wzięcia... nie wDm. ale to wiem, że spędzjłem cał­
kiem przyjemn1; popołudnie i gdyby glos p. Gugle- 
wiczówny, w Giodatku ni .dysponowanej, nie był mj 
popsuł nastroju aktu ostatnisg >. byibym  by 1 jeszcze 
bardziej zadowolony. Jako nauczyciel śpiewu przed­
stawił nam p. Zaremba cały szereg swych ucznrów 
ł uczenie miedzy którymi są i piękne glosy i ta­
lenty sceniczne, rokujące w Ule na przyszłość. Pokażne- 
mi glosarr.t rozporządzają p. Lewicka (bohaterka M i­
ro*), p. Marfni, bas i p. Doln;cki; baryton. Talenty 
zaś sceniczne posiadają p. Rosenberg, p Guglewi- 
czówna i tenor p. Korwhi, którego głos jest wcale 
sympatyczny, ale cienk1 i mało wydatny. Specyficzne 
bwkmSc •1' giosu p. Guglewiczówny o ile było zupełn-e 
na miejscu w scenach kłótu1, o tyle raziło i psuło na­
strój smutny rw akcie ostatnim. ALe fer?sztą szło wszyst­
ko bardzo składnie 1 gładko, a nawet ppostrzfcdz było 
można wiele nowych szczegółów dobrze ' celowo ob­
myślanych. Okazało się, że p. Zaremba nte popełń ł 
błędu obejmując sam batutę, która dzierży! w d!on‘ 
krzepko i z okazaniem do sic małego opanowanja nja 
wiem czy partytury, ale w  każdym razle opery, Moż- 
naby zarzucić to lub owo, jak np. wcale nte szykowny 
strój M-ljn1 (która przecteż ma być Paryżanka) w  
dwóch pierwszych aktach, ale to są drobiazg; nje ma­
jące znaczenia wobec całośc1, która była zuptłnje do­
brą. Ta paaca dla dobra uczniów jest nUoeenjoną za­
letą każdego nauczyciela, a tę okazał p Zaremba 
w całej pełni. Pod tym względem może też być przy­
kładem dla innych.

E: Walter:

Ż y tronere i u nas tanieje
Warszawa. (Pat). „Gazeta poranna" donosi 

z lubelskiego, że w  okolicach Szczebrzeszyna w  
ciągu 2 ostatnich tygodni cena pszenicy spadia z 
3.000 mk. na 1.000 mk., żyta zaś z 2.000 na 
700 mk. W  tym samym stopniu, t. j .  o przeszło 
60 pre , spadły ceny i innych artykułów żywno­
ści. W  Kaliszu ujawnia się stały spadek cen Chle­
ba pozakartkowego. Gdy przed 2 tygodniami funt 
chleba kosztował 6 mk. 50 fen., przed tygodniem 
cena spadła na 6 mk., a w  tym tygodniu na 5 
mk. 50 fen. W  Kaliszu spadły także ceny mięsa 
i słoniny.

©arszawa. (Pat). Łódzki „Volksblatt“ podaje, 
że jednocześnie ze spadkiem cen towrarów  poczęły  
spadać i ceny artykułów spożyw czych. I tak np. 
przed kilku dniami 4 lunty chleba kosztow ały 40 
m arek, cena ta spadla na 32 mk. Również zazna­
cza Się spadek cen ziem niaków, których korzec, 
już kosztował 300 m k., a z pow oda znacznego  
dowozu, cena spadła na 35 m k. za ćw iartkę. Spa­
dły także ceny herbaty i pieczyw a.

ulokowane w

Warszawa, dnia 19. VI. 1920. 

OSłsłuty :
Ruble carskie po 500 Rs. 225— 250 

,, dumskie po 1000 Rs. 64‘75— 68 
„  ,, drobne 44 50— 45'50

Dolary St. Zjedn. 158, 156, 157 
„ kanadyjskie 133, 128, 131.

Czeki za okazaniem:
P aryż 12’50, 1290, 12-721/*
Londvn 640, 630 
Berlin 438 50, 436, 437 
Kopenhaga 31‘50.
Szwajcarja 31, 30, O0.
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Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji/

Na Rfotę polsfcąt
Uczniowie filji Gimnazjum w  Safnborze 345 mk

Na plebiscyt Ceszyńskj:
Zamiast kwiatów na grób dr. Niemca W itek Wj- 

nfarz 10 mk. Zamiast mszy za dusze rodziców J. K ‘ 
10Ć mk.

Na obronę śląska Cieszydsft^gt.
Kółko rolnicze w Prasteowie 58.10 mk.

Na plebiscyt Śląsk* ?
Zamiast wieńca na trumnę śpr. dr. Jana N,emca 

Antoniowie Lhrbarowie 100 mk.

Na pteniscyt Górno-śląskj:
Posterunek Policj1 państwowej z  kawy Ruskiej 100 

mk. złożone przez Józefa Wnnochę. robotnika kolej 
i  Rawy Ruskiej, za wyszukanie mu przez Posterunek 
PoIIicj1 Państw, skradzionego roweru.

niższych.fyo sprzedania: garnitur sa- 
ech domów ni ”

JJRZYJMĘ uczni z
klas z dobrych domów najt^ łonowy ze stołem heliano- 

utrzymanie. Opicia Munien-'wym. portjcry płócienne. oUi- 
na —  ewentualnie korepyly- mana druciana, łóżko żelazne

i. siatką, lampy, obrus, srebro 
na 12 osób, damska gardero- ' 
ha, sztylpy, młynek ręczny do 
zboża, Zyblikiewicza 38. par­
ter drzwi 4. 4276

cja v t  domu i forłeplan. Zgło­
szenia: Kurjer „W. S. 5“.

4274

leja HAijf mail a  lwieI
Ul . BAT6REG0 L. 34.

L 10387.

TtAKŁAD drukarski we Lwo- 
“ • wie, poszuKuje zarządcy 
Reflektują się tylko ua po­
ważne siły. —  Zgłoszenia pod 
.instytucje* w  Administracji.

4212

Kupno i sprzedaż:

JEST DO SPRZEDANIA urzą- 
»• dzenie sypialni Łyczakow­
ska 15, u p. Stroińskiej.

K o p ię
malai

obrazy wybitnych 
malarzy polskich, meble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
pisemne Admin. „Kurjera* 
Amator*, 3951

IŹEJ cen prywatnych sprze, 
daję meble, używane obra­

zy, iampy, dywany, portjery. 
różne rzeczy do użytku do­
mowego. Tomaszewski, Osso­
lińskich P. 4132

Na cele plebiscytów*:
Tow . “ Przyszłość1" 26 mk.; Uczniowte IV. k1. 

gimn. IV. Pętak, Czyżewsk1, Sosnowski; Szyszkowskp- 
Orlicz, Toep-fer, Landau; Rosler; Saldak 180 mk_ S. S. 
za przykrość mimowol1 wyrządzoną koledze A. V/.
100 mk. Asystent pocztowy tWchał Bardel, Olejowa, dla rhory. h roleca
Korulówka 50 mk. Klasa V b . szk. żeusk. im. ks: Isa- Stanisław Wierzbicki, ma-
kówicza 62 mk.

Na obronę lnesów zachodnjch:
Dziatwa szkolna w  GT'nnie k. LwoWa r  wdzięcz­

ności za dary ameryk. Czerwonego Krzyża s0 mk.

JTIEALNOSĆ blizko śiódmie- 
• *  ścia do sprzedania. Cena 
miljon koron. L. M! Biuro 
Briicka Ewóv., Kościuszki.

4278

SPRZEDAM młócarnię paro­
wą, majątek 1 41) morgo­

wy, 38 morgowy, kamienice 
I. II. IV. piątrowe, kupię w il­
le Agencja Kostiuka, Koperni­
ka 19. 4273

Lwów  dnia 16 czerwca 1920.

Przy kilku Ekspozyturach budowlanych 
we wschodniej części Małopolski są opró­

żnione miejsca Referentów technicznych, 
pomocniczych referentów technicznych 
a wreszcie pomocników techn cznych.

Reflektaaci zechcą z dowodami swoich studjów 
i praktyki zgłosić się w- Departamencie I. Sekcji 
Odbudowy Osiedli, ul. Batorego 34, U. p. po infor­
macje co do warunków przyjęcia, ewentualnie miej­
sca przeznaczenia służbowego. 42S7

Szef Sekcji Odbudowy Osiedli
Kwasodowicz.

do sprzedania materace / 
^  do 2 łóżek, Chorąźezyzna j 
11. 1. piętro, można oglądać j 
od 6— 7 wieczór. 4271

Rużiie.

WIELKI SAD, nowo ogrodzo­
ny, który obficie za rodził, 

ysiąr t: zysta drzew, przewa­
żnie najszlachetniejsze odmia­
ny jabłek zimowych, zaraz do

" ‘“ “ " y  .Lrih ,’ . lwy dzierżawienia. —  Zgłoszenia
^azyn porcelany » szkła, Lwów  0 Jobiste (if, 13 czerwcu: Lwów
» « « * * * •  4150 Kopernik 4, później: Żarz^u

Na wtruwy i rjęroty po ouroncach Lwowa:
Zebrane W komi-sarjacte śródmieścia prcez p. K. 

Bałabana 292.50 mk.

D la  ociemn.atych Isgjon s"ów:
Dziatwa szkolna w  Glinnie k. Lwow/a z  wdzięcz­

ności za dtr^ ameryk. Czerwonego Krzyża 30 mk. 
W  rocznicę zgonu brata Bronisława —  Janina Tysz-; 
ldewtezówna —  W arszawa 20 mk.

Na straż mogił obrońców m. Lwowa:
Żebrane w  kumisafjacie śródmieścia przez p A. 

Adamczyka 372.74 mk.

Na dar narodowy dla J: Pilsudsk 'go:
Dziatwa szkolna w  GRnnte, k. Lw ow s z Wdzięcz­

ności za dary ameryk. Czerwonego Krzyża 30 mk.

Na rzecz op>:ek' nad żofn.erzem eolskim:
Zamiast wieńca na trumnę śp. Józefa StrusjńskjC- 

go  urcędńtcy reprozentaci1 Tow . Wzajemnych ubez­
pieczeń we Lwowte 200 mk.

Nd okręt "Dziee, polskich"*
Dziatwa szkolna w  GRnnie, k. Lw ow a z wdzięcz­

ności za dary amervk. Czerwonego Krzyża 30 Ink.

Na głodne dzfeCj:
Dziatwa szkolna w  Gfinnie, k. L wowa z wdzięcz* 

nośw za dary ameryk. Czerwonego Krzyża 30 fttli,

RO LETY żelażm, używaneltów. 
143X320 cm na sprzedaż

dóbr Rudniki, stacja Zabło- 
4020

Druga dobrowolna Licytacja
przy «1. Romanowicza 1. 16, 11. p.

odbędzie się dnia 24. Początek o gedz. 3 popoł. 
pod zarządem Publicznej Hali Aukcyjnej ul. Aka­

demicka I. 3. — tamże wszelkie wyjaśnienia.
Ł f e n d E t a t f  w y n t ® c z m V -

L icy tow ane  bąda : Srebro na 12 osób, Jadalnia, sypial­
nia, materace, otomana z narzutą, poduszka, porcelana, 
szkło, biuroczko damskie, mebelki, maszyna do prania, 
maszynka elektryczno, urządz. kuchenne i wiele drobiazgów,

Oglądać w dzień licytacji od godziny 2 poobiedzie. 2429

Biuro Sokołowskiego, Jagiel-l*yAKŁAD
4204;*.lońska 7.

JESTa UHACJA kompletna! 
Kawi im ia i pokój do śnńi-j

dentystyczny Dra 
Pileckiego plac Dąbrow­

skiego 1. Mostki, koronki, zę­
by w  kauczuku, bezLolesnc

, ,, , . V tf iwyjmowanie zębów, reperatu-
dań) wraz ż toWaram. w  bar-l ^ CRlów z prowincji 
dzo dobrym miejscn do sprze 
dania. Potrzebna gotówka

iry. Pacjentów z prowiucj 
!załatwia się szybko 3854

130.000 M 
Administr.

Wiadomość w I
4223

UL.AUI decymatne i ciężarki 
żelazne poleca M. Kierski 

Lwó\., pasaż Mikolascha. <220

A RTUR SMUTNY, stroiciel 
fortepianów. Ochronek 5. 

oficyny, przyjmuje strojenia 
i reperacje. 4154

AW ALER w  średnim wie- 
kn, ma.ący powrócić doOBRUS na 18 osób z serwe 

tami dó nabycia , Dom ko- Galicji celem założenia więk- 
misowy*. Pasaż M ikolascha/^S0 zakładu krawieckiego 

■1235,wraz ze sklepem, pragnie po­
ślubić panrię lub mtodą Wdo-

WCZESNE jarzyny w  więk- 
kszej ilości hurtownie ni a 

jnż do zDycia Zarząd dóbr 
Wybrauówka, st, kol. w  miej­
scu. Odbiorcy zechcą się żgło- 
sić osobiście na miejscu.

SPRZEDAM rakietę znpełrtiej- 
i.owa z luterałem za 1000 I

wę miłej powierzchnośc!, któ­
ra chętnie zajęłaby się 
śeiowein prowai cniera inte­
resu. Eotog] afja niiie widzia­
na, za zwrot ręczę. Zgłoszenia 
proszę nadesłać pod „Los — 

4251 poste restauie —  Innsbruck, 
Tirol, Hauptpost*. 4213

nową z luterałem za 1000 9JAZN1| dla Pań i Panów 
marek. Zgłoszenia Admin. pod * *  kapelusze wszelkiego ro- 
hakleta*. 4 255!d'łąiu przerahia najsta anuiej

nanajmudniejszeformy Pierw­
sza krajowa fabryka kapelu­
szy słomkowych i filcowych 
Rudolfa Neuweita Lwów  Ba­
lonowa 3. W łasny gmach fa­
bryczny, stacja tram. H. G.

4218

Ogłoszenia.

Psa policyjnid 
trasowanego

rasy „Doberm ann-Bulldog* 
Sprzedani W cenie 5000 Mp. 
Wiadomość uh Zdrowiu 1. 12. 
parter 1 drzwi ua lewo. 4215

Nama i wychowanie.
KonceB '-raktyfczne Kursy  

rach u n k ow ość ! 4280

mumii i i i n i i
Kurkowa 1. 38.

rozpoczynają dnia 1. 
lipca b. r.

NO W E KURSA
1) rachunkowości państw .
2) Bućiiciterji korespon 

dencji etc
3) s ten og  a fji polsk.
Ilość miejsc ściśle ogran. W y ja ­
śnienia i wpisj’ od 3-5. po poł.

AKADEMICZKA poszukhje
lekcji na wakacje ua wsi

ODSZUKUJĘ 3 praktykantów
• gospodarczych na lato. 
MMitra kohietżna. Słuehaiize 
rolnictwa mają pierwszeństwo. 
Zaścianek lo  za szkołą prze­
mysłową od 2 do 3 godziny.

42iib

KAMIlfNKlĘ 3 piątrową, no­
wą, komfort, biiz.ko śród­

mieścia, za 600.000'—  marek, 
Sprzeaa Maczynski, W ałowa 2.

4281

KAMIENICĘ 3 piątrową no­
wą, m ożliw i, z ił aj w ięk- 

szym komfortem, bocznej Po­
tockiego, sprzeda za miljon 
dwieście tysięcy rnurełt Mą- 
czyński, Wałowa 2. 4282

fóasjerfóa
inteligentna potrzebna do 
pierwszorzędnego magazynu 
Zgłoszenia przyjmuje pod
.Im po rt1 „R sk lam a p r a s o ­
w a 11 ChorĄżczyznu 7. 5270

STRZELBA Uallber 16. „Ha- 
merles* —  z ejektorami z

mm m
Jedyne przez Władze uprawnione

Przedsiębiorstwo konwojowania
Transportów i przesyłek kolejowych
Gusra w Luf t

Lwów, Kościuszki 1. 22.
W ozy mebldwe, transporty meblr, oclenia, ubezpie­
czenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy­
padku ; Wsżeibie czynności w  zakres spedycji i do­

wozu wchodzące. 4277

SAD 10 morgowy do wy­
dzierżawienia tyl ro kato- 

likowi! —  Ofel ty na miejscu. \ || 
Dwór Wybrauówka obok Bób::- j fjj 
ki, st. kol. w  miejscu. 4250

o  s s »
K o s ia rk i, 2niv/iarkś, G r ^ s a r k !

1 inne maszyny rolnicze do 
- natychmiastowej dostawy -

poleca

Polskie Tjwarz, Handlowe
Kraków, Sławkowska 1. 4181

AM cukier i mąkę, za spa­
cerowy wózek Dziecięcy. 

Zgłoszenia pod „Wózek 60“ 
Admin. „Kurjara11. 4254

PRZYJMĘ do naprawy bie­
liznę i terowanie pończoch.

Klonowicza 
na lewo.

L. 6. w  parterze 
427‘J

L cz. O J. 8521. Lwów, 17/VI 1920.

SZUKAM filantropów, htó- i 
rzyby mi dopomogli roz-pierwszorzęduej firmy do . . _

sprzedania. Szczrrbiński Bai noczęte zbożne dzieło dokoń- 
tosza Głowackiego 16.11. p. |t zyć. Zgłoszenia do administr.

4246 ,Filantropia*. 4280

4474'pras

Dowództwo kotnp, zapas.
VI. Bao&u teleg. we Lwowie

wydzierżawi

f i ]
EŚNIK egzaminów anj'.
waler, lat 30, z dwunasto­

letnią praktyką w Małopolsce 
lie-

lub w okolicy górskiej. Zgło­
szenia d0< Admin. pod „Aka- na Ukrainiei p o jm i e  
dem cz a . o sa(ję leśniczego lub zarządcy-

lasów w okolicach Lwowa Jul, 
W żach. Galicji. —  Zgłoszenie 
przyjmuje p. Moszoro, LwówJ | 
Mickiewicza 3. 4272

Posady i prace.
ftBEJMĘ administrację do-
k" mu. Wiadomość nntykwar- 
pia Bódeka, Ormiańska 3.

4142

F a b r y  La meCjIi
ł wymbów stolarskich

J s L  Ska z ogr.
odpow.

we Lwowie — Łyczakowska 27,
wykonaje wszelkie roboty stolarstwa budo­

wlanego i meblowego. 3755

możliwie w pobliżu Lwowa, jekoteż 
zaKupi 400 (pe n. metr. słomy ra 
sieczLi i 550 cetzarów podściólfei.

Słoma i podściółka mogą być odebrane 
po zbioiach.

Oferty z podaniem warunków zwracać

Sa P m ró te j Kamp. m .  VI. Easu talar-
Lwów, Koszary Jabłonows^lefe

do dnia 25. czerwca b. r 4265



E A m i l  P O m O R S K l
T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

przy ulicy
Heiiige Seistgasss 139.w T o ru n s s i, sZe S e fy25. C d d z h ł»  G d a ń s k u

Podwyższa Kapitał aKcyjny o 10,000.000 marek polskich
w drodze emisji 10.030 sztuk nuvrych akcji po 1000-- marek polskich wartości nominalnej,
Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy z dnia 28 marca 1920 r. Bank Pomorski w Toruniu przystępuje do emisji 
10.000 nowych akcji po 1.000'— marek polskich wartości nom. na ogólną sumę 10,000.000'— marek p. na waiunkach następujących:

1. Akcje będą wydawane na okaziciela.
2. Cena emisyjna nowych akcji wynosi marek 1260'— za sztukę. Z kwoty lej przypada 1 u00' — marek na kapitał akcyjny, 5(V — marek na

stempel, 100-— marek na fundusz rezerwowy, reszta za^ po potrąceniu kosztów emisji, na rachunek specjalny rezerwowy.
3. Nowe. akcje uczestniczyć będą w  zyskach Sianku od 1 kwietnia 1920. r. 1 od tej daty zrównane będą w  prawach z akcjami poprzeduiemi.
4. Dotychczasowym ukcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa w  nabyciu nowych akcji do 15. Iipca 1920 r.
5. Wpłaty na wymienioną emisję nowych akc;: uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd zastrzega sobie prawo nie­

uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
<1. Nowe akcje wydane będą akcjonariuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego po wygotowaniu, o czem powiadomią ogłoszenia.

B a n k  P o m o r sk i w  T o ru n iu  p rz e z n a c z a  2 O ,|0 sum y now yętf akc ji, to jest

. ,301.00')  -  m arek  po i. na Poźyczkg  O drodzenia Po lbhL
Subskrypcje i wpłaty na akcje Banku Pomorskiego przyjmują niżej podane Banki wraz i  ich oddziałami i agenturami:

Krakowie. Bank Lut owy w Byogoszczy
. Kcyjiiy Bank Związkowy w Zakopanem. 
Bank Rolniczy w Cieszynie.
1 owarz Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie 
kasa Zaliczkowa w Nowym Sączu.
Bana Ludowy w Inowrocławiu.
Bank Pomorski w Toruniu.
Bank Pomorski w Gdańsku.

Bank handlowy w Wprszawie.
Bank Towarz U  spółdzielczych w W arszawie  
Bank Wschodni Sp. Akc. IV Warszawie. 
Warszawski Bank Stołeczny w Warszawie, 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie. 
Galicyjski Akc. Bank Hipoteczny we Lwowie. 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie.
Bank Krajowy we Lwowie.
Bank Zaliczkowy we Lwowie.

Akcyjny Bank Związkowy w 
Bank '■ rajówy w ■ rakowie.
Bank Małopoisiti Sp. Akc, w Krakowie. 
Galicyjski Akc Bank Hipoteczny w Krakowie. 
Zi mski Bank Kreuytowy w Krakowie.
Ba k Kupiectwa Polskiego w Poznaniu.
Bank Wielkopolski w Kz.ianiu.
Bank Centralo / w Poznaniu.
Bank Bydgoski w Bydgoszczy,

Oprócz tego przyjmują wpłaty na rachunek Banku Pomorskiego w Toruniu 1 w całej Polsce O ddz ia ł 
POLSKEJ HRHJOltfEJ KRSf POŻYCZKfeWEJ i przekazują takowe do Turnnia. 114

PRZĘDZALNIE i TKALNIE JUTY „WARTA** i „STRAOOr
dostarczają w  kaidej ilości i w  najlepszym gatunku

WORKI do maki, cukru, zboża, soli, cementu, i t. p. 
SIENNIKI, wsypy, wańtuchy na chmiel,

TKANINY do opakowania, filtrowania, podszewkowe 
Zamówienia na Małopolską i Szląsk przyjmuje

liż. Z j g n t  E .  S T E K E L ,  MÓW, Z p iltó  k p ili 9, II. 1.

m a s z y n y  p a r o m a
z kotłami 
i armaturą loko-

m o b i l e  im 5"'250 pOSZD*tli|2 110
P o l s k a  i n d o u k a n t ,  S w i H u  a k c y j n a .

O fe r t v  p o d  a d r e s e m

zawa ul. I du Świat I  Polska Badowlana Spólla uniu.

K O N K U R S .
ran w jawor

które ma być upaństwowione od 1. wrze­
śnia 1920 r., poszukuje sił nauczycielskich 
z każdej grupy, a zwłaszcza do i. łaciń­
skiego. francuskiego, geografji, przyrody 
i rysunków. Płaca, jak w  oaństwowych 
zakładach. Nadto dodatki lokalne. Dla ka­
walerów zapewnione obiady i kolacje. Udo­
kumentowane zgłoszenia wnosić na ręce 
Dyrekcji gimnazjum do 25. czerwca br.

4159

DoLrowolna licytacja
odbędzie się d. 22. bm. początek o g. 3-ej po- 
ob:edzieprzyul. Ujejskiego 1.6. 1. p. prawe
Licytowane bęóą: komoda Louis z bggnzami, komoda raah., 
sekretarzyk orzech., porcelana stołmva stara laska. Ser- 
wantka orzech., szafka nocna mah., Gobelin „św I\azimi»- 
rza“, pianino, sponagla lustro, orzech., kloset pokojowy, 
lampy z hronzu, firanki, spiżarniana szafa, łóżko renaissan- 
ce XVI 7. nocną szafką, biurko męskie i damskie kuferki 
i inne drobiazgi. - -  Wyjaśnień udziela TYLKO Publiczna 
Hala aukcyjna ul Akademicka 1.3. I, p., która licytację tę 
przeprowadza. —  Oglądanie przedmiotów godzinę przed 

licytacją. 4107

do m aszyn pończoszniczych, £3; w ł I o j  i m z t a s  

| „ A S T O R J A “  
'"WARSZAWA, 32 Z Ł O T A  32. Teleton 232-06-

losy. p»pa po cenach hurtown. poleca 
~  Laów “  ■ .iw . Batorego 4.

W H G 1 D E C Y h i H L I S E
poleca 2703

A S F T O S T I  H A L A M I
LW Ó W  -  ULICA SOBIESKIEGO 3. L.

WlirMMWWItrcTiif

| SPÓŁKA AKCYJNA

: d l D H o T o n j K D i i i i i i  
1

jjT K IW E Z ł
ADRES TELEGRAFICZNY: WHKSZRUfR-IKETIL 112 |

| POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH WIELKI WYBÓR

| MATERJAŁÓW WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH g
damskich i męskich, — jak również:

tkanin bawełnianych surowy, bielonych, farbowanych, kolorown-tkanych nansu- 
kew, płacieniu, sajgów, o m ó w , batystów, satynnk, chustek, ręczników i t.p. 

S P R Z E D A Ż  H U R T O W N  K

i
i

I

i
$
I

Pierwszorzędne źródło dla kooperatyw, stowarzyszeń, kółek rolniczych, 
zrzeszeń robotniczych, sklepów chrześcijańskich, biur handlowych przy 

Sejmikach powiatowych i instytucji państwowych.

BspH) .

Za  redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz JampolskL Drukiem a . Goldmana, LWów, sytstua » 19. Redaktor odpowiedzialny: Tadtosz Stroiński


